oddzielne Nra Czasu, o jle 
we Lwowie po 10 centów de nabycia w biurze 


Prenumerata 


s starczy, w Krakowie 


e E o .....-2 ZSB. *. 

oyi i 

Prenumeratę przyjmuje się tylko od A do o 
ii przekazy pieniężne na prenumeratę i og 


niędzmi 
do Administracyi Czasu w owie. — rekla 
pocztowej. — Zastów niefrankowanych nie przyjmuje 
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która wynosi z przesyłką pocztową w państwie 
austryackiem: na cały rok 24 złr., na pół roku) 
12 złr., na kwartał 6 złr., na 1 miesiąc 2 złr. 
50 ct.; z przesyłką pocztową do Niemiec 
na cały rok 56 mr., na pół roku 28 mr., na 
kwartał 14 mr., na 1 miesiąc 6 marek. 


W miejscu wynosi prenumerata: rocznie 
20 złr., półrocznie 10 złr., kwartalnie 5 złr., 
miesięcznie 1 złr. 80 ct. 

D~ Na żądanie odsyłany będzie miejscow; 
prenumeratorom dziennik do domu za odpowied: 
dopłatą. 

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nade- 
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem. 


Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
pajdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem 
pocztowym. 

Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. 

Miejscową prenumeratę przyjmuje Admini- 
stracya Czasu, tudzież ajencye pp. Ignacego 
Herza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu 
Maryackim 1. 9, handel Niemojewskiego w Su- 
kiennicach pod 1. 27, księgarnia St. A. Krzy- 
żanowskiego w Rynku głównym, handel Ba- 
jera przy ul. Grodzkiej, Ringera przy ul. 


„sCzas** wychodzi codziennie wieczór, eead, 
dzienników, 
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niedziełe 1 dni świąteczne. 


cnt., z przesyłką pocztową 12 centów; 
$ wiało Karola Ludwika |. 9. 
wynosi: 


|| na Gy, kd na kwartał |na 1 miesiąc 
y 20 złr, 5 zh. 1 złr. 80 ct. 
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 et. 
28 złr. 7 złr. 3 złr. 
„32 złr, 8 złr. | 3 złr. 
Amia w miesiącu, — Listy z pie- 
üseraty) uina: nadsyłać franco 


ne nieopieczętowane nie podl opłacie 
p OAE WA nadsyłanych p A się. 
` BAE o ka me 


Mies prn H Ó= 


na dobie, choć nastąpiło cokolwiek zapóżno, gdyż 


ppo wyborach, a wywołane zostało niewątpliwie 


itacyą stronnictwa konserwatywnego przeciwko 
ityce handlowo-cłowej obecnego rządu. Hr. Ca 
ivi jest z tradycyj i usposobienia konserwatystą 


| chciałby niewątpliwie opierać się przedćwszyst- 


kiem na stronnictwie konserwatywnem, tem bar- 


|dziej, że w sprawie ustawy wojskowej to właśnie 


jstronnictwo stanęło bez żadnych zastrzeżeń po 
stronie rządu. Wskutek tego zarówno podczas 
wyborów do parlamentu, jak i podczas wyborów 
sejmu pruskiego, cały aparat urzędowy popie- 
ał z większym lub mniejszym naciskiem kandy- 
tury konserwatywne. Skutek był taki, że na 
awicy sejmu pruskiego zasiada obecnie 43 land- 


Zdawałoby się, że ten rezultat był bardzo pożą- 
damy dia rządu; tymczasem owi rzekomo kon 
serwatywni urzędnicy prowadzą obecnie jawną 
i zawziętą agitacyę nietylko przeciwko traktatom 
handlowym, ale także wprost przeciwko kancele- 
rzowi. Jest to objaw niezawodnie oryginalny, niena- 
potykany nawet w najliberalniejszych państwach. 
Gdzieindziej, n. p. we Francyi, urzędnik, któryby 
prowadził osobiście agitacyę wyborczą przeciwko 
prezesowi gabinetu, zostałby natychmiast usunięty 
z posady; w Niemczech hr. Caprivi był zmuszony 
tolerować samodzielną politykę landratów, ponie 
waż stronnictwo konserwatywne posiada tak po- 
tężny wpływ u dworu, że umiało paraliżować 
usiłowania kanclerza. Taki stan rzeczy nie mógł 
trwać długo. Zachowanie się urzędników wywo- 
łało niebezpieczne zamięszanie pojęć, a przede- 
wszystkiem podkopywało powagę kanclerza, bu 
dząc nieufność do trwałości jego rządów. I rze- 
czywiście wytworzyło się przypuszczenie o braku 


Grodzkiej, handel Kretschmera i główna tra-. jedności w łonie rządu, o bliskiem ustąpienia hr. 
fika w Rynku głównym. 


PP. Prenumeratorowie Czasu we 
Lwowie zechcą składać przedpłatę na miej- 
scu w biurze dzienników przy ulicy Karola 
Ludwika 1. 9. 


Kraków 27 grudnia. 
Pruski minister spraw wewnętrznych, hr. Eulen- 


burg, wydał następujący okólnik do prezydentów 


wszystkich prowincyj państwa pruskiego: „W naj- 
wyższem rozporządzeniu z dnia 4 stycznia 1882 
roku podane są zasady, które powinny służyć za 
wskazówkę urzędnikom królewskim co do ich za- 
chowania się nietylko podczas ki wre: ale tego 
w wszelkich okolicznościach. Polityczne przeci- 


wieństwa i walki obecnej chwili, zwłaszcza na 


~ polu ekonomicznem, zniewalają mnie przypomnieć 
to rozporządzenie i zalecić ścisłe jego przestrze- 
ganie. Proszę zarazem uprzejmie o udzielenie od 
powiednich wskazówek wszystkim podwładnym.* 
Okólnik powyższy, który wywołał w Niemczech 
niezwykłe wrażenie i jest przedmiotem rozlicznych 
komentarzy całej prasy — odświeża rozporządze- 
nie, wydane w roku 1882 przez Bismarcka, które 
po długtm i dość zawikłanym wywodzie o pra- 
wach monarchy w stosunku do konstytucji, za- 
leca urzędnikom, aby się wstrzymywali od wszel- 
kiej agitacyi przeciwko rządowi podczas wyborów. 
Przypomnienie tego zalecenia jest obecnie zupełnie 


Caprivi'ego i o oddaniu godności kanclerza któ- 
remuś z polityków, ściślej związanych ze stron- 
nictwem konserwatywnem. Byłby to do pewnego 
stopnia tryumf Bismarcka, gdyż nie ulega wątpli- 
wości, że tradycye bismarkowskie bardzo silnie 
utrzymują się w biurokracyi pruskiej, która, przy- 
zwyczajona do lekceważenia instytucyj parlamen: 
tarnych, nie chce się pogodzić z „nowym kursem.* 
Trzeba zaś wiedzieć, że stronnictwo konserwa- 
tywne uważa biurokracyę za swój niejako mono 
pol, tak, że ogromna większość landratów we wscho- 
dnich zwłaszcza prowincyach nietylko należy do 
|tak zwanego „związku rolników,“ ale popiera 
z całym zapałem cele tego Stowarzyszenia. — 
Ponieważ zaś związek jest ogniskiem agitacyi 
rzeciwko obecnej polityce traktatowej, przeto 
andraci zwalczają tę politykę i osłaniają swą 
urzędową powagą opozycyjne dążności związku. 
Okólnik ten Eulenburga, bardzo zresztą łagodny, 
ma na celu jedynie rozproszenie mniemania, ja- 


lkoby hr. Caprivi nie posiadał zaufania cesarza, 
PZ WET Od kos 
bowiem chwili agitacya landratów będzie już wy 
mierzona nietylko przeciwko osobie kanclerza, ale 
wprost przeciwko cesarzowi, tak, że jawna przy- 
najmniej opozycya biurokracyi pruskiej niezawo- 
dnie ustanie. To też Kreuz Ztg, główny organ 
agrarno-antysemickiego konserwatyzmu, jest mo- 
cno niezadowolona i powątpiewa o legalności o- 
kólnika ministra spraw wewnętrznych, utrzymu- 
jąc, że rozporządzenie z 1882 r. odnosi się jedy- 
nie do Prus i nie może mieć żadnego zastosowa- 
nia w polityce ogólno-niemieckiej. Bądź eo bądź 
rozdział pomiędzy kanclerzem a najznaczniejszą 
częścią konserwatywnego stronnictwa staje się 
coraz widoczniejszym, a jeżeli opozycya konser- 


W Ć PiBRRÓ 


ów i wiela wyższych urzędników politycznych 


Kraków, Czwartek 28 Grudnia 1898. 


watywna w parlamencie nie jest zbyt groźna, to 
w sejmie pruskim może ona pokrzyżować wiele 
planów hr. Caprivi. 

Zwycięstwo pod Agordat jest wypadkiem bar- 
dzo pomyślnym dla gabinetu Crispiego, gdyż 
nadaje początkom jego rządów blask wojennego 
sukcesu, którego Włosi tak gorąco pragnęli. Rze- 
czywiście historya „erytrejskiej kolonii* nie jest 
obfitą w powodzenia wojskowe. Zarówno mabome- 
tańscy derwisze, jak i Abissyńczycy, mierzyli się 
kilkakrotnie z włoską załogą, a zwycięstwo nie 
zawsze było po stronie europejskiej taktyki. Wło- 
chy próbowały zapewnić sobie spokój za pomocą 
dyplomatycznych układów. W tym celu rozpoczęto 
rokowania z negusem Abisynii, Menelikiem, które 
doprowadziły do znańćgo traktatu w Ueciali. Nie- 
stety natychmiast po ogłoszeniu tekstu tego aktu 
oświadczył Menelik, że go nie uznaje, gdyż został 
co do treści w błąd wprowadzonym przez pełno 
mocnika włoskiego, hr. Antonelli. O układach 
z Mahdim nie było co nawet myśleć; musieli więc 
Włosi Massawę, Keren, Asmara otoczyć szeregiem 
dobrze uzbrojonych fortów dla zabezpieczenia ko- 
lonii od niespodziewanych napadów. W systemie 
tych fortyfikacyj jest fort Agordat pozycyą najda- 
lej wysuniętą w stronę Kassali i jest uważanym 
przez powagi wojskowe za klucz wschodniego Su- 
danu. Czy to wskutek wewnętrznych zamieszek 
w państwie Mahdiego, czy to z powodu przeświad- 
czenia o niemożności przebycia obwarowań wło- 
skich, derwisze zachowywali się już od dłuższego 
czasu spokojnie. Dopiero w zeszłym tygodniu otrzy- 
mał pułkownik Arimondi, zastępca gubernatora 
Erytrei, jenerała Baratieri, który wyjechał na ja- 
kiś czas do Europy, wiadomość, że znaczny od 
dział Mahdistów, pod dowództwem Achmed-Alego, 
przygotowuje napad na pozycye wschodnie. Ocenia- 
jąc sytuacyę z wielką przytomnością umysłu, pułko- 
wnik Arimondi opuścił natychmiast Massawę na czele 
oddziału własnego z 1.500 łudzi i udał się do 
Agordat. Tam przyszło do walki z derwiszami, 
których liczba wynosiła, według doniesień wło- 
skich, około 10.000. Po bitwie, w której Włosi 
mieli 98 zabitych i 123 rannych, podczas gdy po 
stronie przeciwnej miało paść 1.000 zabitych, der- 
wisze pierzchnęli w nieładzie ku Kassali, a puł 
kownik Arimondi ścigał ich aż do Kafit, miejsco- 
wości, położonej po za linią włoskich fortów. Zwy- 
cięstwo pod Agordat zapewni ponownie kolonii 
erytrejskiej na jakiś czas spokój, ale przewagi 
Mahdiego oczywiście nie złamie. 


Budżet krajowy na rok 1894. 


g 
Lwów 26 grudnia. 

(X) Przed kilkóma dniami doniósłem wam, iż 
ustanowiony przez Sejm komitet doradczy Wy- 
działu krajowego dla spraw finansowych postano- 
wił doradzić Wydziałowi krajowemu obniżenie do 
datków krajowych o trzy centy na rok 1894. 
Wydział krajowy na podstawie powyższej opinii 
ułożył już ostatecznie preliminarz budżetu krajo- 
wego na rok 1894 i na ostatniem posiedzeniu 
Rady Wydziału został ten preliminarz uchwalony. 

Preliminarz na rok 1894 będzie pierwszym po 
przeprowadzonej konwersyi indemnizacyjnej, pod 
wielu zatem względami będzie odmienny od bu- 
dżetów z lat poprzednich. W chwili uchwalania 
konwersyi długu indemnizacyjnego przedstawiał 
się stan finansów krajowych w sposób następujący: 

Na funduszu krajowym ciężyły: pożyczki emi- 


Bajera ulica Grodzka, główna 


ed miejsca wiersza drukiem drobn 
rzyjmują: we Lwowie biuro 
opernika 1. 11; w Paryżu 
Courbevoi pod P 
w Hamburgu, Fran 


łącznie p. 
żem rue dn G u 


(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt 
w Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. 


syjne w kwocie 7,518.900 złr., pożyczka z fundu- 
szu propinacyjnego w kwocie 1,650.000 złr., różne 
inne pcżyczki w kwocie 1,323.181 złr. Razem 
było zatem wszystkich długów, zaciągniętych na 
podstawie uchwał sejmowych 10,492.081 złr., a 
prócz tego około półtora miliona tak zwanych 
chwilowych pożyczek, powstałych z konieczności 
pokrywania bieżących niedoborów, ogółem przeto 
około 12 milionów. 

Na rok 1892 nałożony został dodatek do po- 
datków bezpośrednich w wysokości 39 cent. i mi- 
mo to budżet na rok 1892 zamknięty został nie- 
doborem w sumie 1.650,000 złr., zaś budżet na 
rok 1893 zamknięty został niedoborem w sumie 
1.534,000 złr. 

W celu zapobieżenia wzrostowi zwyczajnych 
wydatków budżetu, koniecznemu wskutek coro- 
cznych niedoborów, corocznych pożyczek i wzra- 
stających wskutek tego rat na procenta i amorty- 
zacyę tych nowych długów, postanowioną została 
konwersya długu indemnizacyjnego. Jak wiadomo, 
wskutek tej konwersyi dług indemnizacyjny w wy- 
sokości 27 milionów  pięcio-procentowy, płatny 
w 5 latach, został zamieniony na 4%, pożyczkę, 
umorzyć się mającą w 50 latach. W latach 1893 
do 1897 włącznie, kiedy kraj pobierać będzie sub- 
wencyę ze skarbu państwa w wysokości 2.425,000 
złr. rocznie, kiedy więc będą znaczne zwyżki, 
mają być te zwyżki użyte na spłatę dawnych 
dłagów. O ileby w granicach programu przyspie 
szonej spłaty dawnych długów było możliwem, 
część zwyżek ma być użytą na obniżenie dodat- 
ków do podatków. 

Dla wyjaśnienia przypomnieć również należy, 
że została zawartą z rządem umowa, mocą której 
nastąpiło rozliczanie wzajemnych zobowiązań, a 
mianowicie ska.bu państwa do płacenia wymie- 
nionych wyżej subwencyj, a kraju do spłacenia, 
od r. 1899 począwszy, długu 6%, milionów. Skut- 
kiem tego rozliczenia dług ten umarza się już te- 
raz przez obniżenie subwencyi ze skarbu państwa 
z kwoty 2,425,000 złr. na 1,488,935 złr. rocznie. 

Roczna rata pożyczki konwersyjnej wynosi około 
1,366,900 złr. Po przeprowadzonej konwersyi mają 
wszystkie aktywa i pasywa funduszów indemni 
zacyjnych przejść na fundusz krajowy, co może 
nastąpić dopiero po zamknięciu rachunków z roku 
1893. Gromadzące się tymczasem zapasy kasowe 
z roku bieżącego idą na pokrycie 1'/,-milionowe- 
go niedoboru i na rozpoczęcie spłaty dawnych 
długów. 

W roku bieżącym spłacono też istotnie z da- 
wnych pożyczek kwotę 1,103.000 złr. 

Od roku 1894 budżety krajowe zamykane będą 
zwyżkami, ale ponieważ zwyżki te mają być 
użyte na spłatę dawnych dłagów, przeto Wydział 
krajowy ułożył budżet na rok 1894 w ten spo- 


sób, iż całą zwyżkę wiono do rubryki wy- 
dztków: „na piii ae Aent eA 
gów.“ W ten sposób chce Wydział krajowy za- 
znaczyć, że zwyżkami temi nie można 'na różne 
cele rozporządzać, ale spłacać niemi trzeba dawne 
długi. 

Wskutek powyższego programu finansowego i 
dokonanej konwersyi podniosły się niektóre ru- 
bryki budżetu na r. 1894. I tak rubr. XIV wy- 
datków „na umarzanie pożyczek* wzrosła z sumy 
702.000 złr. do 3,737.000 złr., zaś rubr. XVII do- 
chodów „rozmaite* wzrosła o całą subwencyę pań- 
stwową w sumie 1,488.935 złr., która z budżetu 
indemnizacyjnego została do budżetu krajowego 
przeniesioną. 

Wskutek tych zmian utrudnionem też jest po- 
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równanie preliminarza na r. 1894 z budżetem kra- 
jowym z roku 1893. Po potrąceniu jednakowoż 
wszystkich kwot w dochodach i wydatkach pre- 
limiparza na rok 1894, które łączą się z opera- 
cyą konwersyjną, przedstawia się preliminarz bu- 
dżetu krajowego na r. 1894 o przeszło 300.000 
złr. korzystniej, niż budżet na r. 1893. Zwyżka 
rozporządzalna na spłatę dawnych pożyczek, a 
do właściwej rubryki wydatków wstawiona, wy- 
nosi 1,696.987 złr., a jest jeszcze wyższą o złr. 
130.000 od sumy, przedstawionej Sejmowi w spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego, jako przybliżone 
obliczenie przyszłych budżetów. 


Sumaryusz preliminarza na rok 1894 przedsta- 
wia się w następujących cyfrach: 

Rubryki: Wydatki: 
l.  Koszta reprez. kraju 108.446 złr. 
II. » zarządu 212509 „ 
HL.  „ leczenia ubogich chorych 860.000: „ 
IV.  „ szczepienia 70:000: „, 
y: Wydatki sanitarne '19.000 , 
VI. Zasiłki dla zakładów dobrocz. 18.474  , 
VII. Na cele wykształcenia i ośw. 1,714.227  „ 

(w porównaniu z rokiem 1893, 

więcej o 112.447 złr.) 
VIII. -Utrzymanie pomników hist. 13.520 , 
IX.  Kwaterunkowe żandarmeryi 194.542 , 
X. Drogi krajowe . «1,840.000 „ 
XI.  Dotacye dla zakładów kraj. © 69:625  „ 
XII. Wydatki na szupaśnictwo . 25:000 : , 
XIII. Budowy wodne i melioracye 463.295 _ „ 
XIV. Umarzania pożyczek 34037.130 , y 
XV. .Nacele rolnictwa i górnictwa 510821. „ 
XVI. Na cele przemysłowe 142.237 : „ 
XVII. Wydatki rozmaite 82:980 „ 


Suma wydatków : 9,641.922 złr. 


Rubryki: Dochody: 
f: Pozostałości z lat ubiegłych 248.000 złr. 
IL. Odsetki od pieniędzy chwi- 

lowo lokowanych 25.000  „ 
IM. Dochody z dróg kraj. 232.373 » 
IV. Nadwyżki dochodów od za- 

kładów dotowanych 4.975 , 
N. Zwroty zaliczek 38.750 „ 
„AB z pożyczek 60810 „ 
VII. Dochody szkoły lasowej 6.340 , 
VIII. ó „w Dublanach 59.004 `, 
IX. 4 w Czernichowie 53.495 „ 
X. y innych szkół 16.284 „ 
XI. Zwroty za sprawdzanie ra- 

chunków aptekarskich - 600 , 
XII. Dochód z przelania do skar- 

bu Krajowego funduszu zapo- 

mogi z r. 1866 "3402 , 
XIII. Dochody z kwaterunku żan- 

darmeryi "61.488 , 
XIV. Zwroty wydatków szupasowych 8.000- „ 
XV. Dochody krajowych składów y 

publicznych `= ` 837.070 , 
XVI. Dochód z krajowych opłat © -= 

konsumacyjnych o. 335.000 ,„ 
XVII. Rozmaite 1,547.705. „ 


Razem wynoszą dochody własne: 2,738.346 złr. 

W porównaniu dochodów własnych z: wydatka- 
mi okazuje się niedobór w kwocie 6,903.576 złr., 
które proponuje Wydział krajowy pokryć dodat- 
kami do podatków bezpośrednich, licząc wyda- 
tność jednego centa na 108.000 złr.. Wydział kra- 
jowy proponuje tedy nałożenie dodatków krajowych: 
po 65 centów w Galicyi.. = 6,419.460 
po 5l '„. w Krakowie . = 424.116 


z czego uzyska kwotę . 6,903.5%6 
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Kazimierza Ehrenberga. 
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(Cigg dalszy). 


Doróżka zatoczyła się przed balustradę teatru 
Komedyi i stanęła w rzędzie długiego węża po- 
wozów, posuwających się ku bramie wjazdowej. 
Na schodach i krużgankach witano Lackiego ukło- 
nami i uśmiechem, na które odpowiadał pospie- 
sznie i z pewną niedbałością. W foyer zatrzymał 
się we drzwiach, rozejrzał się w tłumie palących 
cygara mężczyzn, szybkim krokiem zbliżył się do 
jednego z nich i przywitał się z nim dość oschło: 

— Dobry wieczór panu, panie Steinkranz. 

— Ścielę się uprzejmie do stóp pana dyrek- 
tora — odpowiedział młody człowiek z wybitnie 
semickim wyrazem twarzy. — Jakiż szczęśliwy 
traf sprowadza tutaj pana dyrektora. Przyznam 
się, że jak żyję, nie widziałem tu jeszcze pana 
dyrektora. Zapewne nie cześć dla sztuki kiero- 
wała pańskiemi krokami, ale jak zawsze we 
wszystkiem, poziomy interes. Czy mogę mu być 
użytecznym? 

— Za dużo pan mówi, panie Steinkranz. Chcia- 
łem się pana tylko zapytać, co dziś grają. 

— Jak to? A to paradne! Dla uratowania po- 
zoru mógł pan dyrektor spojrzeć przynajmniej na 
afisz. Ot wisi tam! Jest napisane literami jak woły: 
Jak wam się podoba, na co ja nawiasem mówiąc 
odpowiem, że w tutejszej interpretacyi nie podoba 

i się wcale. Po co się to puszczać na szekspi- 
Bwikio komedye, jak się nie ma sił odpowiednich. 
Bo proszę pana... 

— Wszak panna Maud gra dzisiaj ? 

Steinkranz wykrzywił się niemiłosiernie. , 

— Widzi pan dyrektor, jest tak. Sztandar robi 
dla tej Maud zupełnie niepotrzebną reklamę. Po- 
wiem panu dyrektorowi nawet w zaufaniu, że się 
to nie ze wszystkiem podoba ludziom. Znam ta- 
kie osoby z publiczności... 

— Nudniejszym pan jesteś niź zwykle. Pytam 
się pana, czy panna Maud gra dzisiaj, a pan mi 
pleciesz androny. 

— Androny? Ja bardzo pana dyrektora prze- 


praszam. Pan dyrektor lubi trochę żartować. A 
któżby inny przy dzisiejszym systemie protekcyi 
mógł dostać Rozalinę, jak nie Maud, choć przy- 
znam się panu, że według mojego, trochę doświad- 
czonego zdania... 

— Zechciej mnie pan zaprowadzić za kalisy i 
przedstawić pannie Maud. 

Na twarzy Steinkranza zjawiło się zdumienie. 
Stracił zwykłą łatwość wymowy i przez chwilę 
spoglądał na Lackiego w milczeniu, szeroko roz- 
wartemi oczyma, 


IL. 


Maud wyglądała tego wieczoru prześlicznie. 
W czapeczce ze strusiem piórem, w błękitnym ob- 
cisłym kostyumie męskim, z szatynowemi lokami, 
spadającemi na zgrabne ramiona, była prawdzi- 
wie czarującym chłopcem. W chwili, w. której 
Lacki ze Steinkranzem wchodzili do jej garde- 
roby, trzymała obie ręce na ramionach sekretarza 
teatru, który nie bez widocznego zadowolenia 
przywitał wchodzących gości; miał sposobność 
wymknąć się z pod nacisku tych paluszków, :co 
go wzięły w niewolę. Wytłómaczył się pilnem za- 
jęciem i wyszedł. 

— Bardzo mi przyjemnie poznać pana — za- 
szczebiotała srebrnym głosikiem Maud, kiedy re- 
porter Sztandaru wymienił nazwisko Lackiego. — 
Pan Sielnicki chwalił mi pana tak ogromnie. 

— W jego interesie właśnie śmiem trudzić pa- 
nią swoją osobą. 

— W jego interesie? Od kiedyż to sam zapo- 
mniał do mnie drogi... 

I okrągłym gestem wskazała Lackiemu krzesło. 
On po raz pierwszy przyglądał się jej tak zbliska. 
Wydawała mu się trochę starszą i trochę bardziej 
zmęczoną, niż na scenie albo na rozrzuconych po 
wystawach sklepowych fotografiach, ale pomimo to 
nie traciła nie z tego wdzięku, z którego, — dzięki 
felietonom Sztandaru — słynęła. Ruch, z jakim 
teraz oparła nogę na tabureciku przed toaletą i 
ujęła ją obiema dłoniami wpół, miał obok wyzy- 
wającej kokieteryi naturalność dziwnie Szezerą 
i tak prostą, że mogła wydawać się niewinną. 
Szare oczy Lackiego wpatrywały się chciwie w jej 
kształtną i smukłą figurę, ale zaledwie podniosły 
się aż ku twarzy, opadły na ziemię, nie mogąc 
wytrzymać blasku palącego spojrzenia aktorki. 
Mimowoli przychodziły mu teraz na myśl opowia- 


dania Sielnickiego, który miał zwyczaj z przesa- 
dnym cynizmem zwierzać się z dziejów każdej 
swojej miłostki i czyniło mu się gorąco na te 
wspomnienia, które starał się od siebie odpędzać. 
Dziwna nieśmiałość ogarniała zawsze Lackiego, 
ilekroć zdarzyło mn się być w pobliżu kobiety, 
która czyniła na nim wrażenie jakiegokolwiek 
rodzaju. W życiu mało miał czasu na nabycie 
umiejętności ukrywania tych wrażeń lub oswaja- 
nia się z niemi; sprawiało mu to nieprzyjemność, 
że się tak często zdradzał, ale nie umiał sobie na 
to poradzić. 

Potrzebował całej przytomności umysłu, aby się 
nie zmięszać i znaleść odpowiedż na pytające 
spojrzenie panny Maud. Steinkranz zawadzał mu; 
chciał z nią rozmawiać swobodnie, bo był pewien, 
że od niej dowie się najdokładniej o miejscu po- 
bytu Sielnieckiego. Czuł jednak, że znalazłszy się 
sam na sam z aktorką, zmięsza się na prawdę 
ialbo utrudni sobie zadanie, albo zupełnie zamie 
rzonego celu nie dopnie. Ze słów Maud wywnio- 
skował jednak, że jeżeli jest wciągnięta do ta- 
jemniey, zdradzić jej tak prędko nie zechce; nie 
było więc wyjścia. Steinkranz był całkowicie zby- 
teczny. 

Zdobywszy się zatem wysiłkiem woli na uśmiech 
swobodny i lekceważący, rzekł: 

— Daruje pani, że poproszę pana Steinkranza, 
aby nas zostawił samych. Mam z panią do po- 
mówienia o sprawie ważnej i wspólnie tylko nas 
dwoje obchodzącej. Jakkolwiek zatem kompromi- 
tować panią może będzie to tête-à-tête... 

— Oh, panie, mnie już nie skompromitować nie 
jest w stanie... Niech się pan choćby tego tu 
obecnego pana zapyta, on panu :będzie umiał opo- 
wiedzieć o mnie tak straszne rzeczy, że panu 
włosy dębem na głowie stanąć powinny. 

Steinkranz przygryzł wargi. Chciał się bronić, 
ale go mało słuchano. Zależało mu na tem zresztą 
niewiele. Boleśniej dotykało go to, że tracił wą- 
tek sprawy, która Lackiego sprowadziła do tea- 
tru. Kad nie rad, wycofać się musiał z garderoby. 
Instynktem wiedziony, zbiegł na dół, żeby zoba- 
czyć, czy Sielnicki jest na zwykłem swojem miej- 
scu w fotelach. 

Lacki przystąpił odrazu do rzeczy, ośmielając 
się podnieść wzrok aż do wysokości strusiego 
pióra na czapeczce Maud. Był kontent z siebie, 
bo udało mu się jako tako wytrzymać spojrzenie 


aksamitnych czarnych oczu i patrzeć odważnie na 
regularne ostre rysy matowej twarzy, ożywione 
bladym uśmiechem. 

— Zapewne przedemną już dowiedziała się pa- 
ni o postanowieniu pana Sielnickiego. 

— Postanowieniu ? — odparła Maud — odwra- 
cając ze zdziwieniem głowę od lusterka, które 
przed chwilą do ręki wzięła. Doprawdy, że nie 
rozumiem pana. O jakiem postanowieniu chcesz 
pan mówić? Pan Sielnicki wogóle tyle ma w ży- 
ciu postanowień, które się na niczem kończą... 

— Tym razem podobno nie skończyło się na 
niczem. Nie sądzę, żeby Paweł czynił przed panią 
tajemnicę z tego, że wyjeżdża z zamiarem nie- 
wrócenia więcej... 

— Wyjeżdża... niewrócenia. .. 
rozwiązywać zagadki. 

— Wiem, jak bliskie stosunki łączyły panią 
z moim przyjacielem. Znając jego przywiązanie 
dla pani, nie mogę przypuścić, aby nie zwierzył 
się jej z celu swojej fantastycznej podróży. 

— Ależ zapewniam pana... 

— Naturalnie, prosił panią o sekret. Niedyskre- 
cyę jednak moją niechaj tłómaczy to, że życzę 
Pawłowi jak najlepiej i że wiem, jak ten dziwa- 
czny pomysł skończyć się musi żle i smutno... 

Pomimo wrażenia, jakie na twarzy Maud spra- 
wiła wiadomość o wyjeżdzie Sielnickiego, Lacki 
nie tracił przekonania, że ma do czynienia jedy- 
nie ze zręczną komedyą i dlatego tłumaczył w dal- 
szym ciągu moralną i materyalną konieczność spro- 
wadzenią zbiega napowrót do stolicy. 

— Mój drogi, mój złoty panie... — . przerwała 
mu Maud ze łzami w oczach — szukajmy go ra- 
zem, ja panu dopomogę... Przysięgam panu, że 
nie wiedziałam o niczem. Ostatni raz widziałam 
go onegdaj; był taki smutny i milczący, że na- 
prawdę boję się o niego. Mój Boże, on tam me- 
lancholii dostanie w tej samotności! Zkąd mu ta 
myśl okropna mogła przyjść do głowy... 

I dwie łzy poczynały żłobić sobie łożysko wśród 
bielidła i szminek. Nagle nerwowym ruchem kształ- 
tna główka podniosła się dumnie do góry. 

— Qzy jesteś pan pewny, że pan Sielnieki sam 
jeden wyjechał?.. Czy nie domyśla się pan, kto 
go mógł do tego nakłonić?... Czy może to prze- 
demną ta ucieczka, której nie możemy zrozu- 
mieć ?... 

Lacki znalazł się w kłopocie. Wyrzucał sobie 


Każesz mi pan 
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pomysł rozmowy, która najwidoczniej nietylko do 
żadnego rozumnego celu doprowadzić nie mogła, 
ale mięszała go nadto niepotrzebnie do stosun- 
ków, od których chciał się trzymać zdaleka, Do- 
piero podejrzenie Maud naprowadziło go na myśl, 
że na dnie całej historyi znajduje się jakiś utajony 
romans; mało się na tem wszystkiem rozumiał, 
ale czuł, że uczynił krok fałszywy i myślał tylko 
o tem , jakby się mógł zręcznie wycofać. 

— Najlepszy dowód mojej w tym, kierunku 
opinii — rzekł — jest to, że odebrawszy list od 
Pawła, natychmiast zwróciłem się do pani w na- 
dziei, że niktinny, prócz pani, nie będzie mi mógł 
o miejscu pobytu Pawła lepszych dostarczyć obja- 
śnień. Nie przeszło mi przez głowę, żebyś pani 
mogła fantazyę rozgrymaszonego poety wziąć za 
wybieg zdradzającego kochanka. 

Mówiąc to, wziął za kapelusz i obracał go w rę- 
kach, jak gdyby nie wiedział, w jaki sposób ma 
się pożegnać. Obawiał się scen, płaczu, spazmów, 
lękał się skandalu, jakiby powstał za kulisami, 
a w którym on tak przykrą musiałby odegrać rolę. 
To też nie bez zdumienia patrzał, jak Maud, u- 
klęknąwszy jednem kolanem na krześle przed toa- 
letą, zacierała ślady łez pędzelkiem, zatopiona 
w tej czynności całkowicie. : 

— Ah! zostaw mnie! pozwól mi płakąć ! — rze- 
kła po chwili z dziecinnym grymasem ust i na- 
dąsaniem naiwnem. ą 

A kiedy Lacki nie wiedział, co z tem zrobić i 
złożywszy ukłon, zabierał się do otworzenia drzwi, 
rozległ się jej perłowy śmiech: 

— Tylko niech się pan nie obrazi przypadkiem. 
To Rozalina tak mówi, nie ja. Powtarzam tylko 
rolę przed wyjściem na scenę. Wszystko się do- 
brze składa: „Nawet. włosy. jego mają kolor zdra- 
dy!* Wszak pan uważałeś, że włosy pana Siel- 
nickiego mają w świetle eudownie złotą barwę. 
Tylko że „pocałunki jego nie są pełne świętości !* 
Mogę panu zaręczyć, że nie są... 

, Nową kaskadę śmiechu przerwał chrapliwy głos 
inspicyenta: A 
— Trzeci akt... zaczynamy ! 


(Dalszy ciąg nastpgi) 


dS amm O ld [ 


; 


2 


którą pokryty zostanie cały powyżej wykazany 
niedobór budżetu krajowego na rok 1894. 


Sprawozdanie posła Filipa Zaleskiego. 


Były minister dla Galicyi JE. p. Filip Zaleski 
składał w dniu 21 b. m. we Lwowie przed swoimi 
wyborcami z kuryi większych posiadłości okręgu 
wyborczego Lwów-Gródek sprawozdanie z dzia- 
łalności poselskiej w Radzie państwa. Na wstępie 
podziękował za dwukrotny swój wybór poselski, 
przypisując mu także polityczne znaczenie. Wy- 

rany został posłem w kilka tygodni po wstąpie- 
niu do gabinetu hr. Taaffego, we dwa lata pó- 
źniej ten wybór powtórzono, a tem samem stwier- 
dzili wyborcy zgodność swoich zapatrywań poli- 
tycznych z polityką hr. Taaftego. Uznanie dla 
Taaffego jest w najwyższym stopniu zasłużonem. 
Historya przyzna Taaffemu jako wielką zasługę, 
że myślą przewodnią jego polityki była harmonia, 
równouprawnienie i równowaga wszystkich ludów 
i narodowości, w skład rzeszy rakuskiej wchodzą- 
cych, że nie dopuszczał do hegemoii jednych nad 
drugimi. My jednak już dziś możemy przyznać, 
żeśmy przed nim nie mieli w rządzie lepszego, 
szczerszego i wierniejszego przyjaciela. Nie było 
sprawy, kraj obchodzącej, którąby hr. Taaffe żywo 
się nie zajmował, którejby gorąco nie popierał. 
On pierwszy wprowadził Toha Polaka jj ga- 
binetu. P. Dunajewskiemu powierzoną została teka 
ministerstwa finansów, teka ze względu na atry- 
bucye i zakres działania w gabinecie najważniej- 
sza, a wywiązał się on ze swego zadania tak, że 
sława jego głośnem echem rozbrzmiała i w pań 
stwie i poza jego granicami, i niemały ztąd za- 
szczyt spłynął na naród, który takiego męża wy- 
dał. Prezydentem kolei państwowych został Biliń- 
ski, który świetnie usprawiedliwił położone w nim 
zaufanie. W ministerstwie oświaty szefem sekceyi 
został znakomity nasz uczony prof. Rittner. Jakie 
zaś w tym czasie Monarcha odbierał informacye 
o polityce Koła polskiego, o administracyi w kraju 
i o jego usposobieniu, najlepiej dowodzą wzniosłe 
słowa Najj. Pana, wyrzeczone w Jarosławiu, które 
sprawiedliwą dumą napełniły kraj cały. Ani Koło 
polskie w Wiedniu, ani żywioł polski w państwie, 
nigdy przedtem takiego, jak za hr. Taaffego, nie 
miał stanowiska i znaczenia. 

Mowca omawiał następnie zakres działania mi- 
nistra dla Galicyi; wspomniał obszerniej o dzia- 
łalności Rady państwa w czasie, gdy był posłem ; 
przytoczył uchwalone ważniejsze ustawy, nasz 
kraj obchodzące, zatrzymując się dłużej przy spra- 
wie Morskiego Oka i regulacyi rzek. | Fauan 
historyczny pogląd na toczący się spór o Morskie 
Oko, zaznaczył, iż obecnie zgodzono się na prze- 
prowadzenie najdokładniejszej reambulacyi kata- 
stralnej, a czynność tę mają przedsięwziąć wspól- 
nie starszy geometra galicyjski i węgierski. Na- 
stępnie udadzą się komisarze obu rządów na miej- 
sce dla zbadania stanu rzeczy, poczem przedsta- 
wią swoim rządom rezultat tak tych badań, jak 
i rezultat, jaki przedstawią zebrane przez nich ar- 
chiwalne, kartograficzne i inne urzędowe mate- 
ryały. Gdyby rządy nie przyszły do porozumienia 
się między sobą, nastąpi zapewne sąd kompromi- 
sarski. Mowca ma jednak nadzieję, że porozumie 
nie przyjdzie do skutku. Uzbroić się jednak na 
leży w cierpliwość. Musimy atoli gorąco pragnąć 
i żądać, aby Morskie Oko niepodzielnie w całości 
polskiem pozostało jeziorem. 

Co do regulacyi rzek, to zgodzono się po ro- 
ku 1884 na wypracowanie ogólnego planu regu- 
lacyjnego dla rzek galicyjskich i wyasygnowano 
potrzebne na to fundusze, do których fundusz kra- 
jowy je ang iae się 40 procentami. Kosztem około 
80.000 złr. kolosalny ten operat został wypraco- 
wany i rządowi przedstawiony. Okazało się je- 
dnak, że projekt ten wymagałby bardzo znaczne- 
go kilkanastomilionowego nakładu, który ze wzglę 
du na niezaprzeczoną konieczność równowagi bu- 
dżetu, nie mógł być przedsięwziętym, a któryby 
i na kraj zbyt wielki nałożył ciężar; kraj miał 
bowiem cięzka się do niego kwotą 30 pro- 
cent. Nadto w owym czasie właśnie powstały były 
i pod względem technicznym rozmaite wątpliwo- 
ści co do skuteczności i ogólnego pożytku do- 
tychczasowym sposobem przedsiębranych regula- 
cyj rzecznych. Rząd widział się tedy zniewolo- 
nym przedsiębrać, obok zwykłych robót regula- 
cyjnych na rzekach spławnych, tylko najważniej- 
sze regulacye rzek niespławnych i odnośne roboty 
wspólnie z krajem i interesantami wykonywać 
powoli i sukcesywnie. W tym względzie jednak 
nasz kraj nie był zaniedbany wobec innych kra- 
jów — i tam sprawa regulacyi rzek, choć ró- 
wnież bardzo pilna, tylko powoli postępuje. Wiele 
jednakże i u nas na tem polu wykonano prac po- 
żytecznych, a to za pomocą osobną ustawą utwo- 
rzonego funduszu melioracyjnego. Z tego fundu- 
szu wydano w całem państwie na roboty regula- 
cyjne i melioracyjne w czasie od roku 1885 do 
1893 r. 7,210658 złr., z czego wypada na Gali- 
cyę przeszło 2 miliony. Absolutnie biorąc, nie jest 
to wiele, ale stanowi zawsze około 30 proc. po- 
wyższej kwoty. Obecnie są w toku znaczne prace, 
które rząd prowadzi wspólnie z krajem; wspomnę 
tylko o ważniejszych, i tak: regulacyę rzeki Bia- 
łej, do której państwo dodaje przeszło milion; 
górnego biegu Dniestru, zabudowanie potoków 
górskich w dorzeczu Skawy, regulacye nad Złotą 
i Gniłą Lipą, obwałowanie brzegów Sanu i pra- 
wego brzegu Wisły między Podgórzem a Niepo- 
łomicami i t. d. 

Następnie przedstawił mowca w ogólnym zary- 
sie historyę politycznych i parlamentarnych wy- 
padków w czasie, gdy był ministrem, a w końcu 
przeszedł do ostatniego konfliktu między byłym 
rządem a parlamentem. Konflikt wywołał projekt 
reformy wyborczej, a następstwem jego ustąpie- 
nie br. Taaffego, koalicya trzech stronnictw par- 
lamentarnych i gabinet koalicyjny. Co do strony 
merytorycznej projektu ustawy wyborczej, to pra- 
gnął mowca porozumieć się poprzednio z Kołem 
polskiem, a przynajmniej z jego przywódcą, je- 
dnakże „pomimo najlepszych chęci nie mógł tego 

uczynić z powodów od niego niezależnych.* Rzecz 
musiała przyjść do p gpw w komisyi. „Z gó- 
ry tedy zapewnioną była sposobność gruntownego 
rozebrania projektu w porozumieniu z Kołem pol 
skiem, a nawet zupełaego jego przerobienia, 
zwłaszcza że rząd, jak to podczas pierwszego 


ektu zasadniczo nie wykluczał. Dlatego mia- 
sobie za obowiązek w tej trudnej i krytycz- 
j chwili wytrwać na stanowisku, nietylko w po- 


łem zaszczyt należeć, ale i w nadziei, że będę 


CZAS z Czwartku 28 Grudnia 1893. 


jako rzecznik jego zapatrywań w sprawie refor- |rząd, a z drugiej strony musi starać się o prze- |żony regulamin, dopuszczając na wystawę okazy 
my wyborczej. Gdy się zaś Koło w pierwszem | prowadzenie tradycyjnej swojej polityki. Trudność | wyrobów szkolnych z lat 1892/3 i 1893/4 z uwagi 
zaraz czytaniu przeciw przedłożeniu rządowemu | jest jeszcze tem większa, że zachowanie najwa |że przedmioty wystawowe będą musiały być już 
oświadczyło i w sprzeczności stanęło z rządem |żniejszego warunku obecnej sytuacyi, który daje |w pierwszem półroczu szkolnem 1893/4 na wy- 
w wielkiej a ważnej akcyi rządowej, widziałem, |nam rękojmię zachowania naszego wpływu, a|stawę wysłane. 
że cokolwiekbądź rząd postanowi, konflikt ten po- | mianowicie równorzędność wszystkich trzech po-| Imieniem sekcyi administracyjnej przedstawił 
między Kołem polskiem a rządem nie może po-|łączonych stronnictw, na niemałe niebezpieczeń |p. Franke wniosek, ażeby komisya z funduszów 
zostać bez konsekwencyi co do dalszego mego|stwa jest narażona. do rozporządzenia jej oddanych przyczyniła się 
pozostania w gabinecie.* Stosunki, które panują w klubie hr. Hohenwarta, |kwotą 2000 złr. do wystawy małych motorów i 
Przedstawiwszy przebieg ostatniego przesilenia i|są tego rodzaju, że mogą budzić poważne obawy | maszyn pomocniczych, którą dyrekcya wystawy 
utworzenia nowego gabinetu, pochwalił mowca sta-|co do integralnego zachowania tego stronnictwa. |krajowej przy pomocy muzeum technologicznego 
nowisko Koła polskiego wobec gabinetu koalicyj-| Już zaraz na wstępie kilku posłów słowiańskiej |w Wiedniu, o ile możności w jak najszerszym 
nego, któremu dał wyraz wiceprezes Koła p. Be-|narodowości z jego związku wystąpiło. Gdyby |zakresie urządzić zamierza. Wystawa ta obejmie 
noe. „Poparcie nowego rządu mogło Koło tem bar- | dalsze secesye w tym klubie nie dały się uniknąć, | małe motory parowe, gazowe, benzynowe, kalo- 
dziej uchwalić, ponieważ równorzędność wszystkim |zostałaby poważnie zachwiana równowaga stron-|ryczne, elektryczne i maszyny pomocnicze dla 
trzem stronnietwom koalicyi zawarowana, daje nam |nictw, a zatem i stanowisko obecnego rządu. Przy | stolarzy, ślusarzy, blacharzy, szewców, rymarzy, 
rękojmię, że i dotychczasowy nasz wpływ na rzą-|ciągle wzmagającej się pozycyi lewicy, tak zbli |introligatorów, kartoniarzy itd., w ten sposób, iż 
dy państwa uszezuplony nie zostanie i rząd na|żonej do klubu niemiecko-narodowego i liberal- wszystkie te maszyny będą w ruchu dostępne dla 
tych stronnictwach w równej mierze oparty, już|nego centrum (Coroniniego) łatwo przewidzieć, | krajowych rękodzielników, ażeby na nich próby 
z natury rzeczy z jak najsprawiedliwszą objekty-|w czyje ręce dostałby się rząd w razie rozbicia|pod okiem specyalnych werkmistrzów odbywali, 
wnością, najściślejszą równowagę utrzymać musi|się klubu hr. Hohenwarta i upadku obecnego ga- | w połączeniu z teoretycznemi objaśnieniami o kon- 
i nie może, poddając się bardziej wpływom jedne-|binetu, a wtedy Koło stanęłoby wobec przykrego |strukcyi maszyn i zakresie ich zastosowania. 
go stronnictwa, pójść na drogę, któraby mogła| dylematu przejścia w opozycyę do takiego rządu, | (Uchwalono). 
wywrzeć ujemny wpływ na interesa dwóch in-|albo ścisłego złączenia się ze stronnictwami, które] Uchwalono dalej: 1) przedstawić wniosek Sej- 
nych. Zresztą skład gabinetu może tylko zaufa-|ani dotychczas nam przyjazne nie były, ani na| mowi, aby płacę kierownika krajowej szkoły garn- 
nie nasze wzbudzać. Zasiadają w nim czterej | przyszłość nie dają nam rękojmi urzeczywistnienia | carskiej w Kołomyi podniesiono do 1500 złr.; 2) 
członkowie dawnego gabinetu, którzy zawsze naj: | polityki, naszemu krajowi potrzebnej, i wobec któ- | przedstawić Sejmowi udzielenie zasiłku 2000 złr. 
większą nam przychylność i zrozumienie potrzeb |rych znaleźlibyśmy się, ze względu na liczebny |w czterech ratach rocznych po 500 złr. gminie 
naszego kraju okazywali, a na czele jego stoi ks.|stosunek głosów, w niebezpiecznej zależności. Aby | Rychwałd na częściowe umorzenie długu, zacią. 
Windischgrätz, którego osoba i dotychczasowe po-|tego uniknąć, trzeba ze strony Koła wielkiej czuj- | gniętego przez tę gminę na wystawienie budynku 
stępowanie i stanowisko polityczne dają nam zu-|ności i ostrożności w postępowaniu i usilnego sta- |dla szkoły tkackiej. 3) Przeznaczyć po 20 złr. 
pełną gwarancyę, że lojalnie i sumiennie pójdzie |rania zachowania koalicyi integralnie w obecnym | miesięcznie na zasiłki dla ubogich uczniów nowo 
drogą, którą rząd i stronnictwa sobie wskazały. | jej stanie. To tak niełatwe stanowisko uważam |utworzonej krajowej szkoły sukienniczej w Rak- 
e zaś interesa naszego kraju znajdą w Radzie|jako ujemną stronę położenia. Niemniej przykrem |szawie i stypendyum dla jednego z uczniów pań 
korony najznakomitsze poparcie, dają nam rękoj-|dla nas jest, że widzimy w opozycyi do większo- |stwowej szkoły przemysłowej w Krakowie. 4) Za- 
mię mężowie z naszego kraju do niej powołani, |ści, do której należymy, także posłów innych sło-|łożyć wzorowy warsztat szewski w Starym Są 
mężowie tej miary jak panowie Jaworski i Ma-| wiańskich narodowości, którzy dotychczas współ-|czu na podstawie zobowiązań lokalnych, oddać 
eyski. i pracowali z nami pod hasłem rozszerzenia auto |kierownietwo p. Stanisławowi Rosołowi, a instruk- 
Chyba zbytecznem będzie tu zaznaczać, że cała |nomii i rozwoju praw narodowych. Najsmutniejszą | torem fachowym zamianować obecnego instruktora 
przeszłość p. Jaworskiego w zupełności usprawie- | zaś jest okoliczność, która już i przedtem zacho-|w Uhnowie p. Adama Gottmana. 
dliwia położone w nim przez monarchę i kraj za-|dziła, że posłowie bratniego nam narodu czeskie- 
ufanie — miałem sposobność, pracując z nim przez|go swojemi aspiracyami, dla potęgi państwa szko- 
5 lat ręka w rękę, być świadkiem znakomitych | dliwemi, stanowiskiem zajętem co do zagranicznej 
zasług, jakie były prezes Koła dla kraju położył | polityki i licznemi w związku z tem będącemi 
i nie wątpię, że i jako minister zechce i będzie| objawami, stanęli na stanowisku tak przeciwnem 
je mógł pomnożyć. Zdobycie portfelu oświaty dla|do naszego. Nie my ponosimy odpowiedzialność 


Morderstwo w Pradze. 


W sobotę wieczorem rozeszła się po Pradze wia- 


Polaka, a zwłaszcza dla człowieka tych zdolności, 
co pan Madeyski musimy także policzyć jako fakt 
dodatni. Widząc na czele tego ministerstwa pana 
Madeyskiego, możemy napewne liczyć, że w spra- 
wach szkolnych co do stanowiska naszego reli- 
gijnego, narodowego i autonomicznego, nie będzie 
cierpianym kierunek nam nieprzyjazny, a przeko- 
nani możemy być, że p. Madeyski w zakresie 
swego wydziału, znakomitą i skuteczną i dla na- 
szych stosunków szkolnych pomyślną rozwinie 
działalność. Możemy śmiało spodziewać się, że o- 
bydwaj ministrowie Polacy potrafią skutecznie 
popierać interes naszego kraju, gdyby tego za- 
szła potrzeba, wobec reprezentantów w gabinecie 
dwóch innych stronnictw, do koalicyi uależą 
cych. Zadanie naszych ministrów niełatwe i do 
jego spełnienia potrzebują z naszej strony najzu- 
pełniejszego zaufania, najsilniejszego i najżyw- 
szego poparcia. 

Chciejcie mi wierzyć Panowie, że w parlamen- 
tarnych stosunkach ministrowie reprezentujący 
w łonie rządu stronnictwo, potrzebują szczerego, 
skutecznego i lojalnego poparcia całego swego 
stronnictwa, aby dodatnio spełnić zadanie, które 
go stronnictwo od nich się spodziewa. Poparcia 
tego winno im użyczyć stronnictwo, które trze- 
4wo i rozumnie cel swój pojmuje, a to bez wzglę- 
du na przypadkową sympatyę lub antypatyę do 
ich osoby, ale przedewszystkiem w interesie celu, 
do którego dąży. Poparcie to musi być tem sil- 


niejsze, im ściślejszą jest łączność, która wiąże|jej jakąkolwiek mogło przynieść szkodę. 
Jako przykład winien nam|wiekby się dalsze stosunki w parlamencie obró- 


rząd z parlamentem. 
służyć stosunek, jaki panuje między zjednoczoną 


lewicą niemiecką a ministrami tego stronnictwa. |ze wszystkiemi stronnictwami, które także spe | w 


Jeżeli pragniemy, aby nasi reprezentanci w rzą- 
dzie mieli wpływ równie wielki jak oni, winniś- 
my im dać równie silne poparcie, jakie tamci 
w swojem stronnictwie znajdują, a tem, się przy 
czynimy do wzmocnienia ich stanowiska i ułatwia 
nia ich zadania. 

Nie mam powodu wątpić, że Koło polskie bez 
wahania i jak najszczerzej poprze p. Jaworskiego 
i Madeyskiego wszędzie, gdzie tego zajdzie potrze 
ba; co do mnie Panowie, to mogę Was upewnić, 
że jak długo będę miał zaszczyt piastować man 
dat, który raczyliście mi powierzyć , przyczynię 
się do tego, o ile to będzie odemnie zależało. 
Musi atoli Koło polskie, przy zupełnej swobodzie 
wewnątrz, strzedz swej solidarności na zewnątrz, 
jak oka w głowie, i twardo stać przy fundamen- 
talnych zasadach swojej polityki. Ministrowie nasi 
nie będą żądali, byśmy się kiedykolwiek tych za 
sad zaparli, lub z nich na korzyść rządowej poli- 
tyki ofiarę zrobili. Jestem przekonany, iż raczej 
ustąpiliby ze swoich stanowisk. W niełatwych wa- 
runkach, w jakich się nasze życie publiczne roz- 
wija, z pewnością przyczynimy się do rozwoju 


naszych potrzeb narodowych, jeżeli wzmacniać bę- | biania i uzupełniania warsztatów tkackich w tym| ny, 


dziemy stanowiska osób na kierujących miejscach 
się znajdujących, a unikać wszystkiego, coby ko- 
nieczną między nimi a nami spójnię i harmonię 
nadwerężać mogło. Chociaż przeszłość nasza nieje- 
dnę twardą dała nam naukę, nie możemy się ja- 
koś odzwyczaić od zbytniej pochopności do pod- 
kopywania każdego, który stoi u władzy. Takiego 
postępowania, które rodzi atmosferę niezdrową 
prywatnych ambicyj, chorobliwych rywalizacyj, de- 
struktywnych aspiracyj, już przecież raz wystrze- 
gać się winniśmy. Ono nam tylko szkodę przynosi 
i niemało nas kompromituje w oczach świata. 
Powracając do określenia obecnego stanowiska 
Koła polskiego, muszę zaznaczyć, że obecnie jest 
ono nader trudne, a droga, którą jego polityka 
posuwać się winna, bardzo wąska. Popierając wy- 
trwale dawny rząd, Koło zastrzegło sobie politykę 
wolnej ręki. Wobec innych stronnietw miało także 
najzupełniejszą swobodę. Dziś już nie jest zupeł: 
nie taksamo. Gabinet hr. Taaffego, który nie- 
jednokrotnie zaznaczył, że stoi ponad stronni- 


ctwami, w każdym pojedynczym wypadku szukać | 1894. Regulamin mieści następujące zasadnicze | wprost na 


musiał potrzebnej mu większości. Stronnictwa, 
między sobą niczem niezwiązane, bez oglądania 
się jednego na drugie, w każdym pojedynczym 
wypadku mogły kierować się specyalną sobie po- 
lityką. Dziś inaczej rzecz się ma. Koło polskie, 
klub prawego centrum i lewica zjednoczyły się 
dla przeprowadzenia całego szeregu prac w inte- 
resie państwa potrzebnych, w mowie tronowej 


ia w Izbie oświadczył, modyfikacyj swojego | zaznaczonych. Koalicya ta z pewnością bardzo | nauki, podziały 


ułatwia prace parlamentu i rządu z łona jej po- 
wstałego, ale ogranicza do pewnego stopnia zu 
pełną dotychczasową niezależność stronnictw. Wo- 


czuciu lojalności wobec gabinetu, do którego mia-|bee tego trudnem jest położenie Koła, które z je-|szczą; e) szkoła zebrać ma 
dnej strony dla osiągnięcia wspomnionego celu|okazy przemysłu domowego, 


za to, że tak jest, musimy jednak dokładać sta- 
rania, aby ta opozycya zanadto ostrych nie przy- 
brała rozmiarów. Głęboko odczuwamy potrzeby 
innych słowiańskich narodowości w Austryi, które 
tak często z naszemi się spotykają; jesteśmy go- 
towi wszystko uczynić, co do zaspokojenia tych 
potrzeb służyć może, o ile to tylko z ogólnym 
interesem państwa pogodzić się da. 

Szanowni Panowie, mam nadzieję, że Koło, czer: 
piąc siłę w swej zaszczytnej przeszłości, w której 
tyle korzyści krajowi przyniosło, i nadal potrafi, 
choć w odmiennych, trudniejszych warunkach na- 
leżycie spełnić swoje zadanie; a zdobywszy. sobie 
tak poważane i zaszczytne stanowisko, niezmiennie 
potrafi je zachować. W należytem zrozumieniu po- 
trzeb monarchii i kraju czerpać będziemy naszą 
siłę, niemniej jak i w przekonaniu, że stanowisko 
Koła polskiego w parlamencie austryackim jest 
w dziedzinie polityki najważniejszym w Europie 
objawem żywotności naszego narodu. Poczucie od- 
powiedzialności, jaka z tego przekonania na nas 
spływa, każdym naszym krokiem kierować po- 
winno i u każdego posła uchylić wszelkie wzglę- 
dy osobistej natury. Obok pracy nad rozwojem 
politycznym, narodowym i ekonomicznym naszego 
kraju, główną naszą myślą przewodnią jest ogól 
ny interes siły i potęgi całej monarchii. Do wszyst- 
kiego z zapałem dołożymy=ręki, coby ją wzmo- 
cenić mogło tak na zewnątrz, jak na wewnątrz, a 
całemi siłami wszystko zwalczać będziemy, coby 
Jakkol- 


ciły, na tych podstawach spotkamy się zawsze 
cyalne względy temu najważniejszemu zadaniu 
podporządkować zechcą, a tem samem znajdziemy 
się zawsze najbliżej tronu naszego najukochańsze- 
go Monarchy, który słusznie na naszą bezgrani: 
czną wdzięczność, naszą niezachwianą wierność i 
najgorętszą miłość liczyć może, a ufni w jego ty- 
lokrotnie objawioną łaskę, śmiało w przyszłość 
spoglądamy.“ 


a Z 


Krajowa komisya dla spraw przemysłowych. 


W dniu 21 b. m. odbyło się w gmachu sejmo- 
wym posiedzenie pełnej komisyi krajowej dla 
spraw przemysłowych pod przewodnictwem JE. 

arszałka ks. Sanguszki. 

Na wniosek referenta sekcyi administracyjnej 
Dra Zgórskiego, udzielono z funduszu przemysło- 
wego dwom prywatnym przedsiębiorstwom poży- 
czki w kwocie 2500 złr. i 6000 złr., a Towarzy: 
stwu tkackiemu „Prządka* bezzwrotny zasiłek złr. 
1000 na dawanie pomocy tkaczom celem przera- 


kierunku, iżby tkaniny mogły mieć wymaganą 
przez świat handlowy szerokość. 

Odwołując się na wnoszone już do władz po- 
dania dyrekcyi kursów robót ręcznych w szkole 
wydziałowej imienia św. Scholastyki w Krakowie, 
podnosi dyrektor Rotter sprawę komisyj egza 
minacyjnych na nauczycielki robót ręcznych i po- 
trzebę takiego ich uregulowania, ażeby wydawano 
patenty, obejmujące cały zakres robót ręcznych 
kobiecych, a nie w tym tylko skromnym rozmia- 
rze, jaki dla szkół ludowych komisyom egzamina 
cyjnym przy seminaryach żeńskich przepisano. 
Po przeprowadzeniu dyskusyi, w której zabierali 
głos pp. Zacharyewicz, Franke, Baranowski, Me 
runowicz, uchwalono przekazać sprawę sekcyi 
administracyjnej, ażeby ją szczegółowo opracowała 
i na posiedzenie komisyi pełnej wniosła. 

Z kolei przedłożył p. Franke szczegółowy 
regulamin, wedle którego urządzona ma być wy- 
stawa szkół zawodowych w pawilonie Wydziału 
krajowego na powszechnej wystawie krajowej r. 


postanowienia: a) Wystawa ma dać poznać całą 
działalność szkoły; b) obejmie zwykłe, progra- 
mowi szkoły odpowiadające wyroby, rysunki i pra- 
ce piśmienne uczniów, nie zaś nadzwyczajne po- 
nad program wykonane przedmioty; e) dopusz- 
czone są prace nauczycieli, wchodzące w program 
nauki i sporządzone przez szkołę środki naukowe; 
d) mają być przedłożone statuta drukowane, plany 
godzin i 
wydane sprawozdania , 
uczniów i jeżeli można, 


wszystkie przez szkołę |bo jest samodzielnym rękodzielnikiem, 
tabelaryczna statystyka |zamiar ucieczki podejrzywać nie można, a nadto 
widoki, fotografie i play | przyznał się do wszystkiego, więe zmowy z in: 


domość, iż rękawicznik Alojzy Mrwa, znany pod 
nazwiskiem Rigoletto z Toskany, został we wła- 
snem mieszkaniu zamordowany sztyletem w chwili, 
gdy się zajmował przystrojeniem choinki w wilię 
Bożego Narodzenia. Odrazu wzbudziło się uzasa- 
dnione podejrzenie, że Mrwa padł ofiarą zemsty 
jakiegoś grona zapaleńców, którzy uwierzyli, iż 
był ajentem policyi i zdradził całą działalność 
Omladiny. 

Jak wiadomo, pierwszy domysł pod tym wzglę- 
dem wypowiedział na posiedzeniu Izby poselskiej 
dnia 17 października Dr Herold. Oświadczył on 
wtędy: „Omladina była kółkiem młodzieńców od 
15 do 20 lat, zorganizowanem na podstawie 8o- 
cyalistycznej. Ono to podobno wywołało demon- 
stracye pragskie. Jak się to stało, o ile ci ludzie 
są winni, nie wiem, ale wiem na pewno, że jeden 
z przywódców tego grona stał w służbie policyi. 
Mam w ręku pugilares tego ajenta prowokacyj- 
nego. Ponieważ tacy ludzie mają czasem miłostki, 
a dobrze jest być w stosunkach z damami, przeto 
dostałem ten pugilares (p. Herold pugilares Mrwy 
otrzymał od jego „kochanki* Mileny Wajgertówny, 
siostry zecera). Z tych notatek dowiadujemy się 
o naradach członków spisku, używających pseudo- 
nimów, tudzież o bezpośrednim związku z policyą. 
W tym pugilaresie znajduje się także wiersz, który 
ów człowiek usiłował rozpowszechnić wśród lu- 
dności, w którym-to wierszu namiestnik hr. Thun 
jest namiętnie zaczepiony i którego każde słowo 
pachnie dynamitem. Mam od niego także rysunek, 
który darował tak gorąco miłowanej pannie. Jestto 
całkowity plan wysadzenia pałacu hr. Thuna 
powietrze. Ten ajent policyi na swych kartach 
wizytowych zwie się „Rigoletto di Toscana*. Pod- 
burzał on ciągle innych do zamazywania orłów 
na skrzynkach od listów, był kilka razy więzio 
ny, ale zawsze został wypuszczony na wolność; 
80 uwiedzionych młodych członków Omladiny prze- 
siaduje w więzieniu pod zarzutem zdrady stanu, 
ten zaś, który ich uwiódł, a potem zdradził, swo- 
bodnie i bezkarnie uwija się po Pradze.* 

Na posiedzeniu dnia 13 grudnia minister spraw 
wewnętrznych margr. Bacquehem oświadczył: „A 
teraz stosownie do zapowiedzi, wypada mi zająć 
się raz jeszcze, acz krótko, rękawicznikiem Mrwą, 
który przynajmniej w dyskusyi stał się więcej 
znanym pod swoim nom de guerre Rigoletto di 


Toscana ; albowiem rozlicznie twierdzono, że ma-| === 


teryał rządowy polega na donosach tego ajenta 
którego przedstawiają jako ajenta policyjnego, a 
o którym nie stanowczo wprawdzie, ale półgęb 
kiem mówią, że jako agent provocateur urządził 
nie jeden eksces Omladiny. Na dowód przyto- 
czono dwa punkta, z których jeden jest ten, że 
rękawicznik Mrwa dwa razy był aresztowany i 
uwolniony, a teraz, choć był członkiem Omladi- 
znajduje się na wolnej stopie. Z tem miała 
się rzecz jak następuje: Ów Mrwa był przede- 
wszystkiem twórcą tajnego związku znanego pod 
nazwą: „Praga podziemna.* Ten tajny związek 
odbywał zgromadzenia swe w podziemiach i za- 
mierzał przedewszystkiem dostać się do podziemi 
Namiestnictwa, a ztąd do samego gmachu, gdzie 
spodziewano się kasy skarbowej. (Wielka weso- 
łość). Mrwa wówczas, dnia 22 października 1892 
roku, został aresztowany przez policyę, alę zaraz 
odstawiony sądowi i w rozprawie ostatecznej wraz 
ze wszystkimi towarzyszami uwolniony. Po raz 
drugi wszedł Mrwa w styczność z policyą z po- 
wodu udziału w zbiegowisku, które miało miej- 
sce w pobliżu Strasznie. Znowu oddano go sądo- 
wi, pozostawał w areszcie śledczym aż do roz- 
prawy głównej i na niej dnia 30 lipca b. r. wraz 
z kilkoma współoskarżonymi uwolniony i wypu- 
szezony. Odtąd tylko raz jeszcze zetknął się Mrwa 
z policyą (wesołość); było to dnia 25 sierpnia b. r. 
Zaszły były wiadome ekscesy i aresztowania , a 
kilku z aresztowanych Omladińców wskazywało 
Mrwę, że i on uczestniczył w tajnym 
związku. Przesłuchano go i znajduje się obecnie 
w śledztwie sądowem. Wspomniano, że nie jest 
w areszcie i dopatrzono się w tem czegoś podej- 
rzanego. Mogę tylko odpowiedzieć, że używa tej 
względności wraz z wieloma Omladińcami, bo za- 
raz od początku kilku pozostało na wolnej stopie, 
następnie także wielu z aresztu wypuszeżono. Nie 
było przyczyny, żeby go zatrzymywać w areszcie, 

którego o 


budynków własnych, w których się szkoły mie- | nymi obwinionymi obawiać się nie potrzeba.* 


_ mógł być pożytecznym Koła polskiemu, choćby'powinuo utrzymać koalicyę i szczerze popierać! Po przeprowadzonej dyskusyi uchwalono przedło 


i przedstawić także 
o który się opiera.|wydawać się podejrzanym, fakt, że Mrwa, kilka- 


Minister wyjaśnił więc jedyny fakt, który mógł 


krotpie aresztowany, zawsze bywał wypuszczany 


na wolność. Po mowie margr. Baequehema p. He- 
rold powinien był albo odwołać swój zarzut, albo 
uzasadnić go „tajemnicami pugilaresu.* Tymcza 
sem na posiedzeniu Izby 14 grudnia mowca mło- 
doczeski podniósł okoliczność, że akt oskarżenia 
omladinistów powołuje się kilkakrotnie ha zezna* 
nia Mrwy. Z pugilaresu zaś zacytował tylko je” 
dnę notatkę z 2 września tej treści: „Karteczki 
na dworcu.* Rzeczywiście znaleziono tego dnia 
karteczki o karygodnych napisach na dworcu: 
P. Herold wnosi, że Mrwa dowiedzieć się mógł 
o tem jedynie od policyi; tymczasem prostszym 
może jest domysł, że Mrwa podrzucił owe kartki, 
lub wiedział, że je podrzuci jeden z towarzyszy: 

Słowem, dowodów, że Mrwa był ajentem poli- 
cyi, nie przytoczono; minister publicznie zaprzeczy 
temu, dyrekcya policyi w Pradze stanowczo za- 
przecza, i równie dobitnie przeczy temu opiekun- 
ka nieboszczyka. 

W 9tym roku życia utracił Mrwa rodziców. 
Przygarnięty przez ciotkę, wdowę Annę Kerau- 
szową, wyuczył się rękawicznictwa i od kilku lat 
pomagał jej w składzie rękawiczek. Oboje mie- 
szkali przy ulicy Mostowej na Małej Stranie; po 
drugiej stronie ulicy znajduje się skład rękawi- 
czek wdowy Kerauszowej. Pomieszkanie ich na 
pierwszem piętrze od dziedzińca składało się 
z ciemnej kuchni i z dwóch izb, każda o dwóch 
oknach. Do pomieszkania wchodzi się otwartemi 
schodami i gankiem. Mrwa liczył 21 lat, był gar- 
baty, słabowity, o chorobliwie bladej twarzy, od 
młodości fanatyczny spiskowiec. 

W sobotę po południu Mrwa w pierwszej izbie 
z dwoma przyjaciółmi, 18 letnim robotnikiem fa- 
brycznym Otokarem Doleżalem z Wiednia i 17- 
letnim najemnikiem Franciszkiem Dragounem grał 
w karty. Tak zastała ich wdowa Kerauszowa, 
gdy o 4ej zajrzała do pomieszkania. Gdy o 6-ej 
powtórnie wróciła do domu, drzwi pomieszkania 
zastała zamknięte, a na ganku spotkała innego 
znajomego Mrwy, 19-letniego ślusarczyka Wacła- 
wa Dworzaka. Ten niebawem oddalił się pod pre- 
tekstem odszukania Mrwy u sąsiadki. Kerauszowa 
przypuszczając, że pasierb wyszedłszy na miasto, 
zabrał klucz od pomieszkania, powróciła do swego 
składu. Tam niedługo potem przybiegł Dworzak 
z wiadomością, że Mrwa leży martwy w pokoju. 

Komisya sądowa zastała Mrwę leżącego w pier- 
wszym pokoju na podłodze, zbroczonego krwią, ze 
śladami duszenia na gardle i głęboką raną w le- 
wym boku. Trup leżał obok na wpół przystrojo- 
nej choinki, w ręku trzymał świstek kolorowego 
papieru, używanego do przystrojenia choinki. 
Oczywiście więc zabójcy napadli go w chwili, 
gdy przystrajał drzewko, schwycili go za gardło, 
aby nie mógł wołać o pomoc, potem przebili szty- 
letem. 

O dalszym przebiegu dochodzeń w tej sprawie 
otrzymaliśmy następujące telegramy: 

Praga 27 grudnia. Trzy indywidua podejrza- 
ne o zamordowanie Mrwy, a mianowicie Dragoun, 
oraz dwaj pomocnicy ślusarscy Doleżal i Dwo- 
rzak, zostali już onegdaj aresztowani i natych- 
miast przesłuchani w policyi. 

Praga 27 grudnia. Policya przesłuchiwała 
przez kilka godzin aresztowanych Doleżala i Dra- 
gouna, którzy — jak się zdaje — zamordowali 
Mrwę razem z Dworzakiem, który podczas mor- 
derstwa stał przed drzwiami na czatach. W poro- 
zumieniu miał z nimi zostawać także robotnik 
Kriz, który utrzymywał Doleżala i Dworzaka. O 
wyniku przesłuchania nie ogłoszono jeszcze ża- 
dnych szczegółów. Wszystkie cztery indywidua 
zatrzymano w areszcie. 

Praga 27 grudnia. Aresztowani wskutek po- 
dejrzenia o zamordowanie Mrwy pomocnicy ślu- 
sarscy Doleżal i Dragoun, przyznali się najzupeł- 
niej do morderstwa, które popełniono w sobotę 
wieczorem w mieszkaniu Mrwy. Opisując szcze- 
gółowo przebieg morderstwa, podają, iż Mrwę, 
który był zajęty przystrajaniem choinki, porwał 
Dragoun za gardło i dusił, podczas gdy Doleżal 
przebił mu pierś nożem. O godz. 10'⁄ w nocy 
przybyli mordercy do Kriza, z którym w niedzielę 
rano zostali aresztowani. Kriz przeczy jakoby był 
wspólnikiem zbrodni; dwaj inni zaś przedstawiają 
go jako moralnego jej sprawcę. Doleżala, Dra- 
gouna i Kriza odstawiono do sądu karnego, pod- 
czas gdy Dworzaka zatrzymano jeszcze w aresz- 
cie policyjnym. Zapytani o motywa zbrodniczego 
czynu odpowiedzieli mordercy, iż po mowie dep. 
Herolda dojrzało w nich postanowienie zamordo- 
wania Mrwy. 


Kraków 27 grudnia. 


— Ze świąt. We wszystkich domach prawie ob- 
chodzono wilię z soboty na niedzielę; w nocy z nie- 
dzieli na poniedziałek odprawiały się Msze pasterskie 
w kościołach krakowskich. W katedrze na Wawelu 
na odgłos Zygmunta zebrały się tak liczne zastępy, 
że wypełniły presbiterynm i nawy. Celebrował sumę 
uroczystą Jego Eminencya Najprzewielebniejszy X. 
Kardynał Dunajewski w asystencyi kleru; kazanie 
wypowisdział X. Bukowski. Chór katedralny wyko- 
nał odpowiednie pieśni i kilka kolend. Tożsamo w ko- 
ściele N. Panny Maryi zebrały się liczne zastępy 
wiernych, a celebrował sumę X. prałat Krzemieński. 
Również w drugi dzień Świąt kościoły były zapeł- 
nione, a całe życie skupiało się wewnątrz domów, 
wśród kół rodzinnych. 

— Jubileusz Henryka Rodąkowskiego, mianowicie 
czterdziestą rocznicę przyznania naszemu znakomite- 
mu malarzowi pierwszego złotego medalu w Salonie 
paryskim, zapragnęły uczcić Towarzystwa Sztuk pię- 
knych na ziemiach polskich i wogóle artyści polscy. 
Myśl rzucona w lecie b. r. znalazła gorące przyjęcie 
i poparcie. Znając wrodzoną skromność i wstręt ju- 
bilata do wszelkich głośniejszych objawów, postano- 
wiono poprzestać na adresie wystosowanym doń 
w imieniu świata artystycznego polskiego, a opatrzo- 
nym podpisami artystów i przedstawicieli Towarzystw 
Sztuk pięknych. Adres ten ozdobnie wydrukowany 
na pergaminie w drukarni Czasu, okryty stukilku- 
dziesięciu podpisami, oprawiony został bardzo gusto- 
wnie w pracowni p. Jahody w Krakowie w tekę ze 
skóry sino - stalowego koloru; na okładce widnie- 
je napis z liter pięknie z bronzu wyciętych: „Ro- 
dakowskiemu. 1853—1893“. Akt wręczenia od- 
był się w Krakowie w niedzielę dnia 24 b. m. 
w południe. W mieszkaniu Jubilata na ulicy Krupni- 
czej pojawiła się deputacya, w której skład weszli 
artyści: Juliu:z Kossak, Jacek Malczewski i Piotr 
Stachiewicz, tudzież członkowie Dyrekcyi Zjedn. Tow. 
Sztuk pięknych: prof. Maryan Sokołowski, Zygmunt 
Cieszkowski i Dr Stanisław Tomkowicz. Sekretarz 
Tow. Sztuk pięknych p. Cieszkowski, w krótkiej prze- 
mowie wyjaśnił genezę adresu i scharakteryzował go 


_ jako objaw wdzięczności tego kraju, który od synów 
swoich wiele wymaga i bierze, a tak mało im za to 
daje, czego dowodem jest sam żywot Jubilata. Po- 
czem odczytał tekst adresu który brzmi : 

; JWielmożny Panie! 

Qzterdzieści lat upływa właśnie od chwili, dla ca- 
łego kraju pamiętnej, kiedy Ci w artystycznej stoli- 
cy, areopag paryskiej wystawy przyznał medal złoty. 
Owa tak zasłużona nagroda była pierwszą, którą 
polski artysta zdobył za granicą. Widzimy więc 
w Tobie najwcześniejszego z szermierzy, otwierają- 
cych sławie naszego malarstwa zamknięte dotyci:'czas 
wrota Europy. A radość z pierwszego Twojego try- 
umfu odezuli nietylko rodacy, dzielili ją najwybitniejsi 
i najszczersi pośród franeuskich artystów, Ingres i 
Eugeniusz Delacroix. Wiązala ich z Tobą nie przy- 
jaźń jedynie, łączyła ich wspólność pragnień i dą- 
żności. 

Uzyskałeś chlubne odznaczenie, oddając umiejętnie 
i szczerze ukochane rysy Tej, której Ty winien by- 
łeś życie, a której pamięć my czcimy, zawdzięczając 
Jej jednego z najświetniejszych przedstawicieli pol- 
skiej sztuki. 

Pracę swą oddawałes zawsze chętnie na usługi 
wszystkiego, coś sam ukochał. Przekazywałeś rysy 
znakomitych. obywateli i osobistości wybitnych ; prze- 
kazywałeś potomnym pamięć własnej sztuki i włas- 
nego imienia. Na jednym z pierwszych twoich portre- 
tów, które zwróciły uwagę najwytworniejszego w świe- 
cie artystycznego ogniska, wycbraziłeś Henryka Dem- 
bińskiego, jenerała wojsk polskich. Szczęśliwym tra- 
fem i dzięki szlachetnemu darowi, zdobi dziś teu obraz 
sale Muzeum Narodowego w Krakowie. I potem ró- 
wnie doskonałe dzieła wychodziły rok rocznie z Twej 
pracowni. Przedstawiłeś szereg ludzi znakomitych lub 
cenionych w kraju, jak Leon Kapliński, Aleksander 
Czartoryski, Roger Raczyński, Leon Sapiecha, Wło- 
dzimierz Dzieduszycki, Jan Tarnowski, Władysław i 
Kazimierz Badeniowie i wielu innych. Dzieła te za- 
pewniły Qi pierwszorzędne stanowisko wśród nowo- 
czesnych malarzy portretów. 

Ale nie poprzestałeś na tym zakresie twórczości. 
Artystyczne Twe usposobienie rozszerzało widnokrę- 
gi. Tworzyłeś takie niezapomniane postacie, jak Kar- 
dynał na ambonie; przeszedłeś do malowideł, uprzy- 
tomniających chwile narodowej historyi. Ożywiłeś po- 
stacie „Wojny Kokoszej* i „Posłów papieskich, * sta- 
jących przed Janem Sobieskim w Wilanowie. 

Wróciwszy do kraju, uwieńczyłeś pracę Twą arty : 
styczną czynem prawdziwie obywatelskim, bo hojnym 
darem, złożonym Krajowi, który Ci zawdzięcza przy- 
ozdobienie sali obrad jedynego dziś Sejmu na obsza- 
rze ziem polskich. , 

Tak znaczne i rozległe zasługi starczyłyby na za- 
pewnienie najwyższej nagrody, która jest Twoim u- 
działem, a na którą składa się z jednej strony eu- 
ropejska sława, z drugiej zaś wdzięczność rodaków. 
Zdobyłeś sobie jednak i inne tytuły do czci, którą 
Ci dziś wyrazić pragniemy. Niestrudzoną opieką i 
życzliwością, płynącą z głębi serca , otoczyłeś usiło- 
wania następującego po Tobie pokolenia polskich ma 
larzy. I jak niegdyś nawiązałeś stosunki pomiędzy 
naszą sztuką a Europą, tak siałeś potem pośród nas 
posiew zachodniej kultury. Wyroznmiały dla młodych, 
świadom nowych pragnień, czujący stale tętno świe- 
żych dążeń, nie tylko artystyczną indywidualnością 
ale i wpływem zająłeś znamienite miejsce w dziejach 
polskiej sztuki. 

Pozwól zatem, że nim nam będzie dano obchodzić 
półwiekowy jubileusz pierwszego Twego tryumfu, Dy- 
rekcye polskich Towarzystw sztuk pięknych i Arty- 
ści, złożą Ci wraz z wyrazami czci, życzenia dalszej 
chlubnej i pomyślnej pracy. 

Kraków, Lwów, Poznań, Warszawa ł 

w czerwcu 1893 r. 

Następuje sto podpisów. Na czele świeci — nieoeenio- 
na dziś pamiątka — autograf Jana Matejki, położony 
przezeń nianadługo przed śmiercią. Drugi arkusz 
z resztą podpisów, który na czas zwróconym być nie 
mógł, doręczonym zostanie osobno. 

Rozrzewniony Jubilat w słowach z głębi serca 
płynących, a pełnych właściwej mu prostoty i ujmu- 
jącej uprzejmości, dziękował za ten objaw pamięci 
rodaków, który stanowić będzie najmilsze mu wspo- 
mnienie, a które przypisuje temu, że pracował zaw- 
sze z myślą o oje”yznie; jeżeli przyczynił się do pod- 
niesienia zamiłowania sztuki w kraju i do zachęce- 
nia pracowników na jej niwie, jest to dostateczną na- 
grodą. Zakończył życzeniem rozwoju i zakwitnienia 
w całej pełni sztuki polskiej. i 

— Oratoryum Bożego Narodzenia, ułożone przez 
X. szambelana Fr. Walczyńskiego, będzie przedsta- 
wione w przyszłym miesiącu na scenie krakowskiego 
teatru na dochód „głodnych dzieci* i „Przytuliska* 
brata Alberta. W przedstawieniu bierze udział około 
80 amatorów. Próby odbywają się już cały mięsiąc. 
„Oratoryum,* składające się z 4 aktów, urządzone 
na wzór Męki Pańskiej w Oberammergau, cieszyło się 
w Tarnowie nadzwyczajnem powodzeniem. Komitet 
dokłada wszelkich starań, ażeby to dzieło, tak głębo- 
kiej treści religijno-narodowej, wypadło jak najlepiej. 

— Z teatru. P. Tadeusz Pawlikowski, dyrektor 
teatru miejskiego, wyjechał wczoraj do. Abbazyi, po- 
wołany telegraficznie przez swego ojca, który tamże 
ciężko zaniemógł. Podczas jego nieobecności objął 
kierownictwo sceny p. Józef Kotarbiński, któremu, 
jako reżyser i zawiadowca inwentarza sceny, przy- 
dzielony został p. A. Lubicz. 

— Towarzystwo muzyczne. Waln» zgromadzenie 
członków Towarzystwa muzycznego w Krakowie od- 
będzie się dnia 31 b. m. o godz, -po południu w lo- 
kalu Towarzystwa (plac Szczepański, L. 3). Porzą- 
dek dzienny: 1) odczytanie protokółu z poprzedniego 
zgromadzenia; 2) sprawozdanie z czynności zarządu 
i stanu Towarzystwa i konserwatoryum ; 3) wnioski 
i interpelacye; 4) wybory. 

— W Stowarzyszeniu młodzieży handlowej przy 
ulicy Floryańskiej, L. 28, II piętro, odbędzie się 
w niedzielę dnia 31 b. m. o godz. 12 w południe 
poświęcenie nowego lokalu, wieczorem zaś 9 godz. 7 
wieczorek muzykalno-wokalny, na który wszystkich 
członków zaprasza prezydyum. | 

— Zaręczyny. We Lwowie odbyły się zaręczyny 
panny Maryi Dzieduszyckiej córki JE. Włodzimierza 
hr. Dzieduszyckiego i Alfonsyny z hr. Miączyńskich 
z panem Tadeuszem Cieńskim. ? 

— Zakład 00. Jezuitów w Chyrowie. Minister 
wyznań i oświaty nadał szładającemu się z ośmiu 
klas prywatnemu zakładowi naukowemu Towarzystwa 
Jezusowego w Bąkowicach pod Chyrowem, pod wa- 
runkiem wypełnienia ustawowych wymogów na okres 
trzech lat, począwszy od roku szkolnego 1893/94, 
prawo noszenia nazwy gimnazyum, prawo publiczności, 
oraz prawo odbywania egzaminów dojrzałości i wy- 
dawania świadectw dojrzałości, mających ważność 
państwową. t 

— Dyrekcyę teatru im. Moniuszki, jak donosi 
Kuryer stanistawowski, po ustąpieniu p. Kwieciń- 
skiego, objął p. Antoniewski, były artysta teatru kra- 

-~ kowskiego. Zawarł on już umowę z Towarzystwem 
- muzycznem im. Moniuszki na 2 lata. 


— Władze rumuńskie wzbraniają oheenie wstępu 
do Rumunii obcym robotnikom, jeżeli najęci są w gru- 
pach i we większej ilości przesraczają granicę; na- 
tomiast pojedynczo do Rumunii udającym się robot- 
nikom nie wzbraniają władze przekraczania granicy. 

— Nekrologia. Dnia 13 grudnia b. r. w Meranie 
w Tyrolu umarł w kwiecie wieku Adam Wentzl, 
syn p. Konrada Wentzla, radcy miasta Krakowa. Mło- 
dzieniee ten ukończył właśnie w lipcu b. r. nauki 
w akademii technicznej w Gandawie, a pr-wością 
charakteru, zdolnością i wykształceniem fachowem 
rokował, że byłby bardzo użytecznym dla kraju oby- 
watelem, lecz śmierć przedwczesna zniszczyła tę uza- 
sadnioną nadzieję. Ciało jego, przewiezione do Kra- 
kowa, złożono w grobie rodzinnym na cmentarzu tu- 
tejszym. 

— Janina z Stumreichów Zarewiczowa, żona 
docenta Uniwersytetu i prymaryusza szpitala św. Ła- 
zarza, urodzona w r. 1849, umarła dnia 25 b. m. 
Pogrzeb odbył się dziś o godz. 3 po południu. 

— Leon Cercha, obywatel m. Krakowa, przeżyw- 
szy lat 77, zmarł w Krakowie. 

— Józef Gulkowski, em. radea sądu krajowego, 
zmarł 23 b. m., licząc lat 73. 


Repertuar teatru miejskiego 
i w Krakowie. 


We czwartek 28 b. m. przedostatni raz: Podróż 
naokoło ziemi w. 80 dniach dzieło sceniczne w 14 
obrazach Juliusza Verne go i A. Dennery. 

W piątek 29 b. m. po raz ostatni: Podróż nao- 
koło ziemi (jak wyżej). 

W sobotę 30 b. m. po raz pierwszy: Przyjaciółka 
żon, komedya w 5 aktach Edwarda Lubowskiego. 
Role główne odegrają pp. Leszczyńska, Morska, Wyr- 
wicz, Zawadzka, Lubicz, Sobiesław, Zawadzki, Rygie:, 
Śliwieki i Danielewski. 

W niedzielę 31 b. m.: Dom otwarty, komedya 
w 3 aktach Michała Bałuckiego. 

W poniedziałek 1 stycznia: Poskromienie złośnicy. 

We wtorek 2 stycznia po raz drugi: Przyjaciółka 
żon. 


— W dniach 24 i 25 b. m. ciśnienie powietrza 
wysokie i opadające ; ciepłota dnia 24 doszła od +-1'4 
do +-2'8 C.; dnia 25 od +-0'4 do -+33 O.; wia- 
try zachodnie i południowo - zachodnie; obydwa dni 
pochmurne, dnia 24 rano i przed południem drobny 
śnieg, cały dzień lekka mgła, dnia 25 wieczorem 
silny wiatr zachodni, chłodny. Dnia 26 b. m. ciśnie- 
nie powietrza przed południem opada i dochodzi do 
stanu normalnego, po południu i w nocy rośnie; cie- 
płota od —0'2 doszła do --3:3 C.; wiatry zacho- 
dnie i północno - zachodnie; pochmurno. Dnią 27 o 
godz. 7-ej rano stan barometru 745:4 mm., termo- 
metru -+17 C.; wiatr zachodni; pochmurno, dołem 
mgła, 

We czwartek dnia 28 grudnia: św. Młodzianków m. 


Ruch artystyczny i umysłowy. 


Z Akademii Umiejętności. Dnia 30 listopada od 
było się posiedzenie Komisyi historyi sztuki. 
Na wstępie przewodniczący prof. Maryan Sokołowski 
w gorących słowach uczcił pamięć śp. Jana Matejki, 
podniósł jego znawstwo i miłość naszych zabytków 
sztuki, oraz zasługi około restauracyi pamiątek histo- 
rycznych, poczem zapadła jednomyślna uchwała, aby 
na czele najbliższego zeszytu sprawozdań komisyi u- 
mieścić nekrolog z portretem zmarłego. Przewodni- 
czący: przedłożył dwa komunikaty p. Hermana Ehren- 
berga z Królewca: pismo Zygmunta Augusta. pod 
datą 22 lutego 1548 roku do rady miasta Gdańska, 
wzywające tę ostatnią, aby nadesłała architekta Fry- 
deryka do Wilna, który tam budowle rozpoczął i nie 
dokończywszy ich, wyjechał. Następnie polecenie 
króla Zygmunta I, wystosowane do tejże rady roku 
1533, aby rozkazała kaznodziejom pamiętać o Świę 
topietrzu, które przez papieża królowi odstąpione zo- 
stało w celu naprawy i wzmocnienia zamków nad- 
granicznych. Oba te pisma pochodzą z archiwum pań: 
stwowego w Gdańsku. Prócz tego prof. Maryan So- 
kołowski odczytał dokumenty z archiwum książąt 
Czartoryskich, odnośne do epoki Stanisławowskiej, a 
mianowicie listę architektów włoskich z wymienieniem 
budowli warszawskich, które wznosili, pisaną własną 
ręką króla, następnie dwa kwity, wydane przez ma- 
larza Ludwika Marteau Ryxowi za portrety wykona- 
ne z polecenia króla z lat 1775 i 1786 i nakoniec 
dokument trzeci, odnośny do fabrykacyi pasów. 
W tym ostatnim Dominik Misiorowicz, Ormianin, 
który wyrabiał pasy w Stanisławowie i Brodach, pra 
gnie się przenieść do Warszawy i oddaje swój prze- 
mysł pod opiekę królewską. Dokument ten potwier- 
dza wiadomość udzieloną gronu lwowskiemu przez p. 
Bostla o istnieniu fabryki pasów w Stanisławowie 
która dotychczas była nieznana. Dr Jerzy hr. My- 
cielski odczytał pracę p. n.: Książka szkiców rysun- 
kowych przypisywana architekcie Gaetano Chiaveri 
w królewskim gabinecie rycin w Dreznie. Naprowadzony 
rozprawą prof. M. Sokołowskiego, drukowaną w osta- 
tnim zeszycie sprawoz na ważność tego zbioru 
ula historyi sztuki u = zbadał prelegent takowy 
na miejscu i zdał z jego treści obszerną i wyczerpu- 
j4c4 sprawę. Składa się on ze 146 szkiców, między 
którymi najważniejsze są te, które się odnoszą do 
katedry na Wawela, przedstawiają prezbiteryum wraz 
z planem do koronacyi króla, kaplicę św. Stanisława, 
tudzież groby królewskie z układem w nich trumien. 
Jako najciekawsze jednak dokumenty artystyczne 
zbioru uważa autor rysunki, dotyczące się budowni- 
ctwa świeckiego w Polsce w drugiej połowie XVIII 
w., mianowicie szereg fasad i planów pałaców wiel- 
kopańskich Opalińskiego, Szembeka, Wąsowicza itd. 
tudzież dworów szlacheckich, wraz z ich szczegółami 
tak zewnętrznemi, jak wewnętrznemi. Prelegent stwier 
dził w dłaższym wywodzie, że autorem tej książki 
jest rzeczywiście Gaetano Chiaveri, twórca wspania- 
łego kościoła katolickiego w Dreznie, w służbie Au- 
gusta III zostający, który rysunki swoje bez wątpie- 
nia robił na miejscu w Polsce w roku 1734 i 1785. 
Chiaveri zostawił plan w części później wykonany, 
przebudowy zamku królewskiego w Warszawie i na- 
leżał niezaprzeczenie do najznakomitszych archite 
któw współczesnych. Prof. Łuszczkiewicz przedłożył 
transkrypcyę napisu na słupie drogowym z w. XII 
w Koninie, którego rysunek był już publikowanym 
w sprawozdaniach komisyi. Prof. Odrzywolski przed- 
stawił fotografię odkopanej bazy kolumny romańskiej 
z t. zw. łapami w Wąchocku, nadesłaną przez pana 
Dziekońskiego. P. Chmiel okazał rysunki p. M. Cer- 
chy, przedstawiające widoki kościoła romańskiego 
w Końskich, tudzież romański portal i tympanon, 0- 
raz fragmenty gotyckie z tegoż kościoła. 

O księgarni Dra Wład. Miłkowskiego w Krako- 
wie pisze co następuje wychodząca we Lwowie Ga- 
zeta kościelna: Księgarnia ta wydała cennik czaso- 
pism polskich , niemieckich, francuskich, włoskich i 
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angielskich, który tem się odróżnia od zwykłych pu- 
blikacyj księgarskich, że opuścił i wyłączył wszyst- 
kie pisma wrogie Kościołowi, jak Przegląd tygodnio- 
wy, Głos, jak prusofilska Z/lustrirte Zeitung o kie- 
runku wprost massońskim, jak ściśle protestanckie 
Gartenlaube, Ueber Land und Meer, które u nas, 
niestety, dzięki naszej nieoględności i niekonsekwen- 
cyi, a drugiej strony może dla braku potrzebnej wska- 
zówki ze strony inteligentnego i po katolicku myślą- 
cego księgarza, tyle sa rozpowszechnione. Z polskich 
pubikacyj peryodycznych wyszczególnione są wszyst 
kie z wyjątkiem wrogich Kościołowi, z zagranicznych 
cennik podaje tytuły tylko wybitne katolickich wy- 
dawnietw. 
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Telegramy własne „Czasu“. 


Wiedeń 27 grudnia. Dzienniki tutejsze przy- 
pisują winę zamordowania Mrvy po większej czę- 
ści Heroldowi, który w swojej mowie napiętnował 
go jako ajenta prowokacyjnego. Dzienniki wystę- 
pują przeciwko młodoczeskiej agitacyi, która nie 
będzie w stanie zapanować nad ruchem, jaki nie- 
bacznie wywołała. 

Znaczna część dzieuników praskich sądzi, że 
zamordowanie Mrvy nastąpiło wskutek rozkazu 
„Omłladiny.* Uwięzieni mordercy oświadczyli, że 
„Omladina* projektowała daleko sięgające zama- 
chy na osobistości bardzo wybitne. Mrva pod 
względem inteligencyi był znacznie rozwinięty, 
władał językiem francuskim i angielskim. Brał on 
udział we wszystkich demonstracyach „Omladiny.* 


Telegramy biura koresp. 


Praga 27 grudnia. Omawiając zamordowanie 
Mrvy, czynią dzienniki staroczeskie za to mor- 
derstwo odpowiedzialną małodoczeską agitacyę, 
która, jak zauważa Hlas Naroda; podszczuwa cały 
naród, niszczy wszelką powagę, wpływa na zdzi- 
czenie umysłów i demoralizuje całe życie publi- 
czne. Obecnie będzie trudno żądać zniesienia stanu 
wyjątkowego. 

Buda-Peszt 27 grudnia. Dziennik urzędowy 
ogłasza: Były wiceprezydent królewskiej kuryi 
Alojzy Daruvary, właściciel dóbr Stefan Horthy, 
profesor uniwersytetu August Lechner, prezydent 
dyrekcyi węgierskich kolei państwowych Juliusz 
Ludwigh i nadżupan trenczyńskiego i preszbur- 
skiego komitatu Juliusz Szalavszky zostali mia- 
nowani dożywotnimi członkami Izby magnatów. 

Berlin 27 grudnia. Cesarz przyjął onegdaj 
komendanta 8-go korpusu, jenerała barona Loë, 
który na czele deputacyi wręczyć ma laskę mar- 
szałkowską arcyksięciu Albrechtowi. 

Berlin 27 grudnia. Na zapytanie jednego 
z tutejszych domów bankowych, nadeszła z wło- 
skiego skarbu odpowiedź, iż podwyższenie poda- 
tku od kuponu nie jest zamierzonem. 

Hambug 27 grudnia. Mylną była wiadomość, 
jakoby prof. Schweninger powołany został telegra 
ficznie do Friedrichsrah z powodu choroby księcia 
Bismarcka. Książę nie zachorował, a Schweninger 
przybył do Friedrichsruh, aby spędzić tam święta 
Bożego Narodzenia. 

Paryż 27 grudnia. Nota ambasady włoskiej 
oświadcza, że bezpodstawną jest pogłoska, jakoby 
rząd włoski miał zamiar podwyższyć podatek ren- 
towy. ; i 
Paryż 27 grudnia. Aresztowani zostali anar 
chiści Evrard i Lordereau, którzy utrzymywali ko- 
respondencyę z aresztowanym w Orleanie anar- 
chistą Moalinierem. Mają nastąpić dalsze 'aręsz- 
towania. 

Paryż 27 grudnia. Trzej anarchiści: Roussel, 
Vogt i Thiebaud zostali wczoraj aresztowani. 

Paryż 27 grudnia. Jak donoszą dzienniki, 
pancernik „Bayard* z powodu złego stanu kotłów 
parowych nie będzie mógł odpłynąć na wschód. 
(Wiadomość ta pozostaje w związku z odkrytemi 
niedawno wadami konstrukcyi kilku większych 
statków wojennej floty francuskiej). 

Paryż 27 grudnia. Na radzie ministrów za- 
wiadomił prezydent gabinetu ponownie, że ukła- 
dy handlowe z Hiszpanią dotąd nie doprowadziły 
do rezultatu. 

Paryż 27 grudnia. Senator Schoełcher umarł. 

Avwignom 27 grudnia. Aresztowano tu one- 
gdaj czterech anarchistów. í 

Rzym 27 grudnia. Rząd wydał polecenie, aby 
podatki spożywcze były ściągane w sposób najła 
godniejszy. j 

Rzym 27 grudnia. Ajencya Stefaniego donosi 
z Massawy: Pułkownik Arimondi przybył do Ku- 
fit, gdzie otrzymał wiadomość, że derwiszowie 
w zupełnym nieporządku rozpoczęli odwrót. Woj- 
ska miejscowe i włoskie, które ich ścigały, otrzy- 
mały rozkaz powrotu do Agordat. | , 

Rzym 27 grudnia. Ajencya Stefaniego oświad- 
cza, że bezpodstawną jest wiadomość, jakoby rada 
ministrów zajmowała się na ostatnich posiedze- 
niach sprawą sycylijską. À i 

Rzym 27 grudnia. Do Sycylii wysłano woj- 
ska, celem zastąpienia oddziałów wojskowych, do 
tąd tam stojących załogą. č ; 

Z Lercary donoszą: Wieśniacy i robotnicy wraz 
z kobietami i dziećmi hałaśliwie protestowali prze- 
ciw władzy lokalnej, wołając: Precz z podatkiem 
konsumcyjnym! Niech żyje król! Niech żyje kró- 
lowa! Domy strażników cłowych podpalono. Woj- 
sko zachowało się podczas interwencyi bardzo 
umiarkowanie. Jeden żandarm i.jeden kapral są 
lekko ranni. 

Palermo 27 grudnia. Wczoraj po południu 
odbyła się w Lercara demonstracya przed urzę- 
dem burmistrza. Władze dołożyły wszelkich sta- 
rań dla przywrócenia spokoju. Demonstranci ob- 
rzucili policyę kamieniami i zranili wielu policyan- 
tów, wreszcie natarli na wojsko z siekierami i ka- 
mieniami i usiłowali je rozbroić. Wojsko zmuszo- 
nem było użyć broni, przyczem 4 demonstrantów 
zabito, a kilku raniono. Demonstrantów rozpędzo- 
no. Lokalne stowarzyszenia robotnicze trzymały 
się zdaleka od manifestacyj; kierownicy jej po 
największej części nie należą do gminy Lercara. 

Rzym 27 grudnia. Przed onegdajszą demon- 
stracyą w Lercara prosiły związki robotnicze te- 
legraficznie Crispiego o interwencyę. Crispi odpo- 
wiedział, że zamierza uwzględnić legalne żądania 
ludu, prosi jednak związki robotnicze i robotni- 
ków, aby przywrócili porządek i odtrącili prowo- 
katorów. Crispi otrzymał następnie odpowiedż tej 
treści, iż związki robotnicze w Lercara rozlepiły 
tam jego telegram, co przyczyniło się do przy- 
wrócenia spokoju. Robotnicy wyrazili zarazem na- 
dzieję, że Crispi będzie się starał o dobro klas 
robotniczych. 
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Rzym 27 grudnia. Jenerał Morra di Lavriano 
zamianowany został komedantem korpusu w Pa- 
lermo. 

Amsterdam 27 grudnia. Około 2.000 robo- 
tuików pozbawionych zajęcia urządziło tu mani- 
festacyę, idąc tłumnie głównemi ulicami. Policya 
usiłowała pochód rozproszyć, jednakże manifes- 
tanci gromadzili się na nowo tak, że ostatecznie 
polieya musiała użyć siecznej broni. Tłum odpo 
wiedział gradem kamieni. Podczas starcia raniono 
trzech manifestantów i jednego policyjnego ajenta. 

Caltanisetta 27 grudnia. Wskutek areszto- 
wań zarządzonych w gminie Vagualnera ludność 
tamtejsza podburzona przez agitatorów, zbunto- 
wała się przeciwko władzy. Wszelkie upomnienia 
żandarmęryi były bezskuteczne. Tysiączny tłum 
ludu zgromadził się na ulicach i podpalił urząd 
gminny, dom, w którym się mieszczą biura pocz- 
towe i telegraficzne, tudzież inne budynki. 

Madryt 27 grudnia. Strejkujący pomocnicy 
piekarscy zabili robotnika, nie chcącego należeć 
do strejku. Nastąpiło także starcie z policyą; 19 
osób aresztowano. 

Madryt 27 grudnia. Zdaje się, ze strejk po- 
mocników piekarskich jest już zakończony. Pięciu 
przywódców strejku aresztowano. Chleb sprowadzają 
mieszkańcy częściowo z sąsiednich prowincyj. 

Madryt 27 grudnia. Anarchiści Bernal i Si- 
rassol przyznali się, że brali udział w zamachu, 
popełnionym w teatrze Lyceo. 

Barcelona 27 grudnia. Anarchista Sirassol 
przyznał się do fabrykacyi bomb Orsiniego, uży- 
wanych przy zamachach przeciw marszałkowi 
Martinez Camposowi i w teatrze Lyceo. 

Barcelona 27 grudnia. Policya odkryła we 
wsi Cuevas kompletnie urządzone laboratoryum 
anarchistów. Skonfiskowano wiele flaszek, zawie 
rających nitroglicerynę, oraz bomby napełnione 
materyałami wybuchowemi. 

Londyn 27 grudnia. Według doniesienia biura 
Reutera z Pernambuco, Peixoto cofnął dekret 
względem wydalenia cudzoziemców. Jak Times 
donosi, szkoda, poniesiona przez pancernik an 
gielski „Resolation* podczas burzy w zatoce Bi- 
skajskiej, wynosi 1500 funtów szterl. 

Petersburg 27 grudnia. Ministrowi skarbu 
przedłożyła odpowiednia komisya wniosek, aby 
pewnym ograniczeniom ulegały weksle wystawio- 
ne przez cudzoziemców, a podane do eskontu 
w banku państwa. Minister wniosku tego nie za- 
twierdził. 

Petersburg 27 grudnia. Car złożył komisyę 
pod przewodnictwem adjunkta ministra komunika 
cyj jenerał-porucznika Petrowa, której polecono, 
aby doręczone projekta na budowę kolei do pół 
nocnej Rosyi zbadała i oświadczyła, który projekt 
jest godny największej uwagi. 

Bukareszt 27 grudnia. W Izbie toczyły się 
dalsze obrady nad adresem. Minister spraw ze- 
wnętrznych Lahovary, w ciągu debaty ponownie 
zabrał głos, aby wyrazić swą opinię w kwestyi 
siedmiogrodzkiej. Minister przedstawił, że zacho- 
wanie się stronnictwa konserwatywnego jest bar- 
dzo umiarkowane i oświadczył, że nie zarzuca 
Janowi Bratiano ani braku patryotyzmu, ani bra 
ku przezorności. Liberałowie jednak zawsze za- 
nadto przesadzali. Mówili za wiele w r. 1867, gdy 
myśleli o wspólnej akcyi wojennej wraz z Rosyą 
i Niemcami przeciw Austryi i Francyi, mówili za 
wiele w r. 1883, gdy przyjęli politykę wprost 
przeciwną. Co się tyczy Siedmiogrodzian, to mo- 
żna ich przyjmować serdecznie, oddawać im ka- 
tedry nauczycielskie i powierzać im wpływ wy- 
chowawczy na uczucia naszych dzieci. Dwóch 
rzeczy jednak nigdy dać im nie można: oficyal- 
nej interwencyi i to ani bezpośrednio, ani w tormie 
przyzwoitego pośrednictwa, musiałoby to bowiem 
doprowadzić do wojny albo do upokorzenia. Na 
stępnie rząd rumuński nie może podporządkować 
polityki zagranicznej życzeniom i interesom Sied- 
miogrodzian. Królestwo rumuńskie ma własną 
swoją politykę. Mowę ministra przerywały często- 
kroć żywe oklaski. 

Zofia 27 grudnia. Książę Ferdynand cierpi 
na zapalenie oskrzeli i zmuszony jest przez kilka 
dni nie wychodzić z domu. 

Zofia 27 grudnia. Sobranie rozpoczęło obrady 
nad budżetem  ministerstwą spraw wewnętrznych, 
jakkolwiek tenże nie jest w zupełności ukończony, 
a budżet dochodów wcale przedłożony nie został. 
Zmane dotąd: pozycye budżetowe wykazują zna- 
czne oszczędności, wynoszące przy ministerstwie 
spraw wewnętrznych 620,000 franków, przy mi 
nisterstwie wojny 1.600,000 fr. Cały budżet woj 
skowy wynosi 21.657,000 franków. Budżet dla 
długów publicznych wykazuje podwyższenie w kwo- 
cie 3 milionów franków. Minister handlu przedło 
żył projekt ustawy -w sprawie urządzenia ziem- 
skiego Banku kredytowego, którego kapitał ma 
być utworzony z aktywów istniejących kas zie 
miańskich, reprezentujących kapitał 181/, milionów 
franków. Minister upraszał sobranie o przyspie- 
szenie obrad nad tym projektem. 

Zofia 27 grudnia. Sobranie uchwaliło listę cy- 
wilną, która została podwyższona o 400.000 fran- 
ków. Następnie uchwalony został przez aklamacyę 
wniosek rządowy, aby wdowie i dzieciom po br. 
Hartenau wyznaczyć roczną pensyę w kwocie 
40.000 franków. 

Zofia 27 grudnia. Sobranie będzie obradować 
do 31 b. m., aby załatwić budżet. Nadzwyczajna 
sesya rozpocznie się 27 marca. 

Zofia 27 grudnia. Przed tutejszym trybunałem 
pierwszej instancyi rozpoczęła się karna rozprawa 
przeciwko byłemu sierżantowi Kovczegarowi, jego 
żonie i byłemu sierżantowi Andonowowi. Kovcze- 
garow i jego żona są oskażeni, że przy pomocy 
tureckiego łaziebnika i jego żony zamordowali 
rodziców żony Kovczegarowa w celu rabunku, 
a następnie wraz z Andonowem udusili łaziebnika 
i jego żonę. Ciało tych ostatnich znaleziono za- 
grzebane pod podłogą sypialnego pokoju. Dotych- 
czas przesłuchano świadków, których zeznania 
silnie obciążają Kovczegarowa, a co do Andonowa 
brzmią sprzecznie. Proces dlatego budzi niezwykłe 
zajęcie, ponieważ Andonow był przydzielony do 
służby prezesowi ministrów Stambułowowi i od- 
czasu zabójstwa Belczewa stale mu towarzyszył. 

Belgrad 27 grudnia. Przy wyborach do rad 
gminnych zwyciężyli w całym kraju z małymi wy- 
jątkami radykaliści. i 

Belgrad 27 grudnia. Trybunał: stanu posta- 
nowił wykluczyć członka trybunału Duszmaniczá 
wskutek zarzutów podniesionych przez Ribaracza, 
poczem odczytano wnioski oskarżonych. 

Belgrad 27 grudnia. Przed trybunałem sta- 
nął dzisiaj także oskarżony Kuodovicz, który za- 
mierza żądać wykluczenia sędziego Vassy Manioj- 
łowicza. Na dzisiejszemyposiedzeniu odczytano mo 
wę, którą oskarżony Kibarącz miał dla swojej 
obrony w skupczynie. 


Belgrad 27 grudnia. W poinformowanych ko- 
łach uważają za zupełnie bezzasadną pogłoskę, 
jakoby rosyjski poseł Persiani zalecał królowi Ale- 
ksandrowi stłumienie procesu Avakumowicza. 

Cetymia 27 grudnia. Banda mieszkańców 
Gusinje napadła wczoraj na pasterzy czarnogór- 
skich i zabiła jednego; po stronie napastników 
padło dwóch ludzi. 

Ateny 27 grudnia. Ogłoszono ustawy, mocą 
których unieważniono pożyczkę monopolową i za- 
warto prowizoryczny układ. 

Buenos Ayres 27 grudnia. Szef jeneralne- 
go sztabu Mitre umarł. 

Zapewniają, iż okręty „Aquidaban* i „Monte- 
video* udadzą się do Montevideo, aby zaatakować 
okręty Peixota. 

Buenos-Ayres 27 grudnia. Kwestya gwa- 
rancyi kolei żelaznych została uregulowaną. 

Montevideo 27 grudnia. Kandydatura jene- 
rała Pereza zyskuje coraz większe poparcie. 


DNEM me i ii n BO ODA Tad m IE l TI M O | sam IB DOL a 
Ud Administracyi „Czasu: 


Dla głodnych dzłeci złożono pod lit. B. S. 2 złr., 
p. Gustawski z Tenczynka zamiast rozsyłania po- 
winszowań noworocznych 3 złr. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi'. K 


Die Seiden- Fabrik G. Henneberg | at 
(k. u. k. Hoflief.), Zürich, sendet direct 

an Private: schwarze, weisse und farbige 
Seidenstoffe von 45 kr. bis fl. I-65 per 

Meter — glatt, gestreift, karrirt, gemustert, x 
Damaste etc. (ca. 240 versch. Qual. und 2000 

versch. Farben, Dessins ete.). Porto- und zoll- 

frei. Muster umgehend. Briefe kosten 10 kr. J 
und Postkarten 5 kr. Porto nach Schweiz. w 

(22 19-19) 


C 


Z powodu, że jedna izraelicka fabryka we 
wschodniej Galicyi rozsyła w beczułkach i butelkach 
fałszowaną wódkę, jarzębiak i jarzębinkę jako 
prawdziwy wyrób likierów zdrowotnych słynnie 
znanej fabryki w lzdebniku, przestrzega dyrekcya E 
klucza i fabryki jarzębiaku tak kupców jak Sza- 
nowną publiczność przed ową nieuczciwą manipu- AŻ 
lacyą. Frzeciw fałszerzom, sprzedającym liche i 
zdrowiu szkodliwe podrabiane wódki wdrożone 
już zostały stanowcze kroki, ażeby ich pociągnąć 
do odpowiedzialności sądowej, Szanowna Publi- 
czność zechce jednak sama uważać na to, ażeby . 
przy zakupywaniu tych wódek nie była oszukiwaną. 


2 CY z" TRI 


Wyszła z druku ważna broszura polityczna p. t.: 
Aliant Francyi 
w stosunku do Europy i Kościoła, wykazująca cały 


ogrom niebezpieczeństwa ze strony wschodnio- 
północnego sąsiada. 


Cena 20 centów. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 4: 


A EE AANE SR 


Jedynie złożone z liści i kwiatów ZROŁKA 
CHAMBARDA są pewnym środkiem na prze- 
czyszczenie przyjemnym w smaku, działającym = 
łagodnie, nie nużącym i nadającym się dla osób 
delikatnych i wraźliwych. 7 

Używanie ich nie wymaga żadnych szczegól- 
nych ostrożności, nie zmusza do pozostawania 
w domu, ani też do zaniechania zwykłego trybu 
życia lub dyety. ka 

Jest to śro iek na przeczyszczenie najłatwiejszy 
do zażycia i najprzyjemniejszy. 

Składy we Lwowie w aptekach pp. Mikołascha, 
Wewiórskiego, Ruckera, Lachowicza, Reisera i . 
Sklepińskiego; w Krakowie w aptekach pp. Re- : 
dyka i Wiszniewskiego. (2462 9-) f 


Wszech nauk lekarskich 


Dr Teofil Tyszecki 


kierownik Tow. gimnast. „Sokół“ 
powróciwszy z Berlina po odbyciu specyalnych 
studyów na klinice ortopedycznej prof. Wolffa, 
leczy skrzywienia kręgosłupa, oraz wszelkie cho- 
roby z zakresu ortopedyi, gimnastyki leczniczej i 
mięsienia (massage). — Ordynuje od godz. 3—5 
po poł. Podwale 12 parter. (2907 2-2) -~ 


Wdowa, z bardzo osłabionym wzrokiem i 
nadwątlonym zdrowiem, lat 73 licząca, pozbawiona 
najniezbędniejszych potrzeb życia i wystawiona 
na wielką nędzę, poleca się opiece sere wspania- 
łomyślnych i litościwych, upraszając © przesyła- 
nie łaskawych datków za pośrednictwem Admini- 
stracyi „Czasu.* i (2594 1-3) 


LAA 0 z AO E A RA E a a LE a ae * ) 
KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 27 grudnia, 2 godz. 30 min. po południu. 


papier opod.. | 97 40 
| mai » | 97.80 
E E 4%, złota .. . |118 35 
3 4%, koronowa | 96 25 
Akcye ban. austr.-w.| 998 


....... 


s, Renta węg. kor. 

Losy prem węg. T 

Losy tureckie ... 
Usposobienie giełdy: stałe. 
Berlin 27 grudnia. 


Banknoty austr.. . |162 90 pig a. 0] — 
Krótki Wiedeń . . |162 70 | Akce. kol. Kar. NE 
Banknoty ros.. . .|216 20 „ . austr. kred. . 5 
5%, Listy zast. pols. | 64 10 |Ultimo Ruble . ..|216 25 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michał Chyliński. 


Adres Admińistragyt, Drukarni 1 Redakcji „Oj 
ul. $. Tomasza 32 i ul. ś. Marka 35 w Krakowie 
Telefonu Nr 50. 
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Konkurs. 


Celem obsadzenia trzech po= 
sad akuszerek okręge- 
wych w obrębie powiatu Chrzanow- 
skiego, z siedzibami w Babicach, No- 
wej Górze i Żarkach — rozpisuje się 
niniejszem konkurs. 

Akuszerka okręgowa pobiera z kasy 
Wydziału powiatowego płacę w kwocie 
po 100 zła. rocznie, z obowiązkiem 
bezpłatnego niesieńia pomocy położ- 
nicom, których ubóstwo stwierdzonem 


A Nagroda 
de) narodowa | 


W połączeniu ze SOLĄ ŻELAZISTĄ| £ 
łatwą do uswojenia przez każdy orga-| Ż 
nizm, jest najpotężniejszym środkiem) ~ 
wzmacniającym. 

Przywraca krwi i czerwone kuleczki 
stanowiące jej piękność i siłę, pomaga 
trudnemu rozwojowi organizmu, ule- 
cza bezsilność i wątłość, zalecasię przez 
lekarzy dla kobiet popołogach i ozdro- 
wieńców etc. 


CZAS z (Czwartku 28 Grudnia 1893. 


Rocznie za I zł, austr., 


wyjasnienia i informacye. 


Administyacya Usterr..ungar. Finanz-Hiundschau, której roczna prenumerata wynosi jednego zła., jest gotową do udzielania swym abonentom i czytelnikom 
w każdym kierunku wyjaśnień o wszelkich dotyczących transakcyach giełdowych i finansowych, szezególniej poradzić w ulokowaniu kapitałów. Te sumienne i wyczerpujące wyjaś- 
nienia udz'elane będą stosownie do życzenia albo w korespondencyi od redakcyi lub listownie. Z zapytaniami nie jest proszą połączony żaden przymus. Wszelkie wyjaśnienie 
podaje się w najdokładniejszy sposób, tak, ażeby zapytujący mógł sobie utworzyć swoje własne zdanie. Szczegółowe taryfy dla odpowiedzi na zapytania nie istnieją. Ten abonament 
za 1 zła. na rok, za który otrzymuje się obszerne i podmiotowe pismo wraz z zupełnym wykazem wylosowań, upoważnia w danym razie do zapytywania nas bez żadnych ko- 


będzie świadectwem:  Zwierzchności 
gminnej i Urzędu parafialnego. 
Podania zaopatrzone w świadectwa : 
wieku, odbytego egzaminu z położni- 
ctwa, zdrowia i moralności, wnosić 
należy do Wydziału Rady powiatowej 
w Chrzanowie po dzień 34 
grudnia 1S93 r. (2925-3-3) 


Z Wydziału Rady powiatowej. 
Chrzanów, dnia 15go grudnia 1893 r. 
Vice-Prezes: J. Baranowski. 


W PARYŻU, 22 I 19, ULICA DROUOT 
Dostać można we wszystkich aptekach. 


GORSETY DAMSKIE 


oryginalne francuskie i wiedeńskie, 
zmane z dobreci, poleca w wielkim wyborze 


MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH 


Maryi Prauss 
w Krakowie przy ulicy św. Anny Nr. 3. 


Zamówienia z prowincyi uskutecznia się 
odwrotnie. (2113-45-50) 


DOBRA BERDYCHÓW 


są do wydzierżawienia każdego czasu. — 
Położone są o 1 milę od Limanowy i sta- 
cyi kolei żelaznej. — Bliższe wiadomości 
u właścicielki w Berdychowie pod 
adresem J. C. (2891-4-4) 


Tyiko prawdziwe szlachetne 
> kamienie w oprawie: 
LA GRANATY, AMETYSTY, TOPAZY, MOLDAWITY, 
pa AGATY itp. 
CZESKA AJENCYA 
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkiej 
Nr. 26. (2379-288 3 


Bazar Wyrobów krajowych w Krakowie 


ma na składzie : 
serdaczki damskie, męskie i dziecinne; guńki 
słowackie i sukmanki krakowskie: rogaiywki 
i czapki futrzane: garnitury zimowe, jakoto: czapka, 
kołnierz i zarękawek, białe i czarne barankowe; 
wszystko pięknie i trwale przez najzdolniejszych kuśnierzy i krawców 
zrobione, Wa" po cenach nadzwyczaj przystępnych. "JB 
Bazar krajowy przyjmuje też wszelkie odnośne zamówienia. 
Klara Raczyńska. 
Magazyny główne w Nowym Sączu. 
we Lwowie w Centralnym Bazarze krajowym. 
JP.(2837.6-6 


MASSAGE. 


Dr. Michał Kaufmann 


leczy jak dawniej: choroby stawów, mięśni 
i nerwów (nerwobóle, kurcze, porażenie, hyste- 
ryę), jakoteżź atonią kiszek i otyłość zapomocą 
mięsienia (Massage), według metody Mezgera 
w Amsterdamie. 

Przyjmuje od godziny Żej do 4ej po południa 
w domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. Grodz- 
kiej pod Nr. 32. (2270-37-40) 


Najlepsze i najtańsze 


skrzypce 


cytry, gitary, altówki, kla- 
rynety, flety, oraz wszelkie 
instrumenta dęte — tylko 
we Fabryce instrumentów pod 


firmą 
0. Lederhofer w Pradze, 


Brenntegasse Nr. 23. 
Cenniki darmo. (2439-10-) 


Składy : 
Pn w Szczawnicy i Krynicy w lecie. 


4 K Czuba-Durozier & Co. 
t fabryka franc. koniaku 
Aih w Promontor. 
GŁÓWNA REPREZENTACYA 


do wydzierżawie- 


Poszukuję nia codziennej ilości 


1000 litrów dobrego mléka. — Oferty 
przyjmuje G. Rakower w Podgórzu. 
(2757-11-12) 


ZIÓŁKA PIERSIOWE 


Dr. SEEBURGERA. 


Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
cnym, mianowicie: uporczywym katarom, 


| Kamila Sa w Tarnowie, 
Józefa Accorda w Kołomyi, 
Wielki wybór Biletów 


z powinszowaniem Nowego Roku. 


Bilety wizytowe 


litografowane i à la minute. 


sztów. Numer próbny tygodniowo wychodzącego pisma fachowego na żądanie darmo. 


Die Administration der óÓsterr.-ungar. Finanz-Rundschau, 


Wien, I., Graben Nr. 10 (Eingang Dorotheergasse 1). 


Wyszła z druku nowa książka: 


Filozofia w Polsce 


w XV i XVI wieku 
z wstępem, obejmującym uwagi ogólne 
i podział historyi filozofii 

przez (2951 2-3) 

Stanisł. Tomkiewicza. 

(ena egz. Zła, 1. 

Główny skład w Ksiegarni G. Ge- 
bethnera i Spółki w Krakowie. 


Kto chce być pięknym lub zostać pięk., 
niechaj kupi e. k. uprz. cieszyńską 
wodę piękności „Victoria“ 
Leopoldyny Haass. 


Skład w Magazynie „Au bon Mar- 
chć* F. Eilego w Krakowie. — 
Cena flaszki 1 zła. 50 ct. (2818 5-10) 


TRAN RYBI BIAŁY 


prawdziwy JP. (2714-10 ) 


z Bergen 


z przyjemnym smakiem — dostać można 

w aptece „pod Gwiazdą“ Konstan- 

tego Wiszniewskiego w Krakowie 

przy ulicy Floryańskiej; cena flaszki 

Tranu białego 40 ct.; cena flaszki Tranu 
żółtego 30 et.; 


również BEDERTA 


ZGĘSZCZONE MLEKO 


(2675-9-) 


Nabożeństwo kościelne 
na wszystkie 
uroczystości, niedziele i dni całego roku 
tekst Tacińsko-polski, 
wydanie na wzór „Paroissien romain* z aprobatą 
J. Em. Kardynała A. Dunajewskiego. 
Cena w ozdobnej oprawie 4'50 złr., nieopr. 3:50 
złr. nabyć można u XX. Misyonarzy w Krakowie 
na Kleparzu. (2906-2 5) 


Lekcyj języka rosyjskiego 
udziela akademik wychowany w Rosyi. — Adres: 
Ul. Karmelicka L. 52, w oficynie. (2819-5-5) 


Majątek ziemski 


pod Krakowem, obejmujący 300 morgów 
ziemi ornej, budynki murowane, wszystko 
w najlepszym stanie — jest z wolnej ręki 
do sprzedania. — Zgłoszenia pod lit. N. N. 
poste restante kraków. (2901-3-3) 


Borogliceryna Z lanolina 


najlepszy środek przeciw 
spierzchnięciu rak i twa- 

rzy z powodu zimna 
WYROBU JP. (2627-7-8) 


apteki A. Siedleckiego 


w Krakowie. 


Dwa kompletne garnitury 


UWAGA! Robiąc nasze zakupna wspól- 
nie dla czterech sklepów, jesteśmy w stanie 
sprzedawać (2441-17-90) 

po cenach bardzo niskich. 


spekulantów giełdowych 


niezbędną jest 


kaszlowi, zapaleniu: gardła, chrypce, za- 
flegmieniu i t. p. (2118-5 ) 
Pakiet 20 ct., za stempel i opako- 
wanie na prowincyę o 10 ct. więcej. 
Do nabycia w aptece „pod złotą głową* 
Leona Rosnera w Krakowie. 


w najlep. gatunku, gotowe, 
po najtań. cenach, z dokład- 
nem bezpłatnem objaśnieniem 


Ruda 8 Blochmann w Wiedniu—Budapeszcie. 


do pożywienia dzieci. 


Cena puszki ćwierćkilowej 60 cent. 


NIOGATNIANE przewozowe 


konne, wyrobu firmy: „Clayton 
« Schutlleworth**, w dobrym 
stanie, najnowszego systemu — jeden 
mało dotąd używany — są do sprze- 
dania po bardzo zniżonej cenie w do- 
brach Szczucin, powiat Dąbrow- 
ski. — Zgłoszenia przyjmuje miejscowy 


ME Wszędzie do nabycia. "JBG 


MAE" Dotychczas nieznane! 
Najdotkliwszy ból zębów uśmierza 


sw jednej chwili« 


..% OZAL.‘ 


(2488-14 32) 


LERE ZO 
Ekstrakt orzechowy | 


do farbowania siwych włosów, wynalazku 


Juliana Józefowicza, 


gratis und franco. 


Jedynie w aptece „pod Murzynem“ 
w Krakowie. (2814-6-10) 


SKI 


„NEUE FORTUNA“ 


perfumiarza. Jestto najlepsza roślinna farba, 


chodzenia po śniegu, z ryci- 
włosom i zdrowiu nieszkodliwa, którą mo- 


finansowe pismo fachowe. ami 7. x 
(XVI. rocznik). An "I Pero żna w przeciągu 10-ciu minut ufarbować Pudełko 10 ct., na prowincyę 15 ct. 
W Wiedniu, I., Adlergasse 6. Ign. Löw, posiwiałe ki na koje AR bru- 
N k darmo. -89- natny, szatyn ond. akony po 
ACTA" s 007100) Wall. Wieseritsch. 5 rs. 1 kop. 35 i rs, 2. 


10 do IŻ tysięcy sztuk 


drzewa jodłowego i sosnowe- 


Główny Skład: J. Józefowicz, 
Warszawa, Kowo-Senatorska 2. 


BĘ" Znana w W Krakowie ma na składzie ww. A śl Ge 
; N świecie najda Fenz, T. Wiskida; we Lwowie go, od 10 cali grubości, jest do sprze 
r. ogan 18) yniejszaabry |] firma Leon, G. Jahl. (7914)! || |dania. — Zgłoszenia pod lit. F. ©. G. 
, 


(2807 3-3) 


poczta ILisko. 


Wien, VIIL Josefug. 6. 


cytrowych itp, 


a 
ALS 2 (2793-10 10) 
or 
= rz g a > kz 
9 4 r 8 ETEHECOEETE 
m ró -| Półgask L. LUSERA plaster dla turystów. | ¿242453537 ZĘ 
nr= =F 015 as 1 P AAEE 
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>| z z BE [van indykami, kapłonami, kaczkami, panter- na odgniotki, odparzenia, t. z. m E Pict- zESE OB 
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o © w rok. Sztuka kilowa 2 zła. i piętach, na brodawki i aa oMi gg azgi 
g agoz AŚ s a 
æ P> ksi wszelkie inne twarde i EEA  SQRDR 
fæ! > 4 narośla skórne. podzięko- | E 55, egan ONEZ 
Jem © |z gęsich wątróbek, z drobiu i zwierzyny, wy- Skutek poręczony. czy at Mi CEJ CESE e z2r 
D Q =) 2 bormy. Puszki gliniane po zła. 1°50. Puszki Do nabycia JE 5 ABAE ssie „CH RA 
mg © > lutowąņe % kluczykami po 85 ct. i po 45 ct. w aptekach, Te fiee ZEE: dei BE ER 
F zs] BULION Ra (. Sohwenk’s Apoth. |22 -22351 12E? 
» = | 3 ; aMMa an KCF 
a Q 2 g przewyborny z samego drobiu dla chorych kilo Meidling-Wien. 8 SĄ ze oinin SĘ 
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= ja m. | Wyrób Kazimiery Matczyński z opis użycia i każdy plaster ma o- | wś a5 e en PESE 
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Z w e 4 z daje Zarząd Dworu Łapszyn, Brzeżany. ; bok umieszczony znak ochron. i pod- BIJA z SHARES AR 
woda kolonsk (2706-13-24) © pis; dlatego należy na nie uważać i nic SĘZEĘ ER] KER 
niewartające naśladownictwa odrzucać. ARAB NoE, pdg 


(etykieta niebiesko-złota) 

firmy Ferd. Miilhens w Kolonii. 
Uznana jako A 

NAJLEPSZY WYROÓB 
Do nabycia prawie we wszystkich znaczniejszych 
handlach perfumów. (2350-12-26) 

z SKŁAD HURTOWNY 
w Wiedniu, XVI/2 Rudolfsgasse Nr. 56a. 


ZARA) 
Bandeau, 


najzupełniej zastępuje nową modną fryzurę, 
niejsza rzecz pod względem wyrabiania fryzete 


Nowość! 


ns Ufie Jazon i najnatural- 
tek lub fryzur na 


wierzchu głowy. — Potrzebny mały wzór włosów. 
7 Hof . ilki a awieni 
0 ZR ZY ZĘ RENE DO SKŁADU SZKŁA ofmanna pat aj szyi pias kędzierzawienia 


I PORCELANY 
firmy 


W.BAZES 


w Krakowie, 


Najlepiej zastępują kopaiwę-kubeby, perły 
santalowe i wszelkie inne lekarstwa. 
Starsz, lekarza sztab. Dr, Miillera 


Wstrzykiwanie i pigułki 
ściśle według przepisów lek. sporządzone 


i przez lekarzy polecone środki lecznicze 
najlepsze i wypróbowane, z dobrym skut- 


j każda dama może sobie w przeciągu kilku 
$ minut ukędzierzawić najpiękniejszą fryzurę ruodną. Pudełko z 5 
*_ szpilkami i illustr, opisem modnej fryzury zła. 1:50. (2868-4-10) 
Karol Hiofmann, fryzyer damski 
w Wiedniu, I., Rothenthurmstrasse 4, 


YJ za których pomoc 


kiem używane przeciw wszelkim upławom z 
cewki moczowej, katarom (gonorrho6) dzia- Ry nek = È. 1. 35, i 
Z Ema aak niian już nadszedł świeży Poręczone wypróbowane 
transport rewolwery kal. 7 mm. 6 mk., kal. 9 mm. 9 mk. Strzelby Teschin 
p 


akże i w este ep | Kripa ht chro- 

nicznych wypadkach używać można bez 
następstw złych skutków. 

Cena Nr. I. na świeżo powstałe cierpienia 

(wycieki) 1 złr. 60 c., Nr. II. na przestarzałe 

chroniczne przewlekłe cierpienia (wycieki) 


bez głośn. strzału kal. 6 mm, 8 mk., kal. 9 mm. 12 mk. 
Wubeltówki do polowania od 25 do 35 mk., pojedynki 
do polowania od 13 do 20 mk, Pistolety Weschim małe 4 mk., 
strzelby do polowania i do tarczy. od 15 mk. wzwyż. Dubel- 
tówki centralne najl. od 30 mk. wzwyż. Patent. wiatrówki 


w IBIR) gg 


z prawdziwego kutego żelaza 


2 złr. 50 e., pocztą 25 e. więcej za opakow. oraz bez hałasu 16 mk. Torby myśliwskie naj. skórzane 6 mk. 
wraz z dokład. lekarskim sposobem użycia. . a 500 centr. próżn. naboi 8 mk. Do każdej broni 25 naboi 
Jedyny główny skład wyrabiający Bt. Cuivre-Poli dgrmo. Opakowanie bezpłatne. Wymiana możebna. Katalog 64 


stron za 50 fen. mark. list. Hkótka (Schlagringe) bez końców 1 mk., z końcami 1 mk. 
50 fen. Za każdą broń poręczam zupełnie. Rzetelna obsługi. Stałe ceny. (2844-4-4) 


Niemiecka fabryka broni GEORG KNAAK 


dostawca wszelkich Tow. myśliw. i strzel. w BERLINIE S. W. 12, Friedrichstr. 218. 


Georgs - Apotheke, Wien, V/I., 
Wimmergasse Nr. 38, gdzio wszel- 
kie listowne zamówienia adresować należy. 
Skład w Krakowie w aptece p. E. 
4 Stockhmara, — we Lwowie w aptece 
w (2368 5-18) 


tańszych niemal o 
50%, jak z wiedeńskich 
fabryk. (2917-6 6) 


(1542-168 -) 
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fir kk StaatS-und sonstige Beamte £ 


versenden wir auf Wunsch 


GŁÓWNY SKŁAD 
pierwszej galic. suszarni owoców i warzyw 
w Bochni na sposób amerykań urządzonej, 
a przez Tow. lekar. w Krakowie poleconej, 
pod firmą J. Michnik w Bochni, 
oleca: 
skompletowane paczki pocztowe z niezbę - 
dnych w kaźdem gospodarstwie domowem 
jarzyn i owotów: 
2 paczki zupy warzywnej „Julienne“ (na 9 pot 
» Złą, L 1m 


Gy e . 
marchwi Karoty 


Lo" (na 15 porcyj) „ —25 
1 „ szpinaku (na 10 porcyj). . . „ —80 
1 „ kapusty bruksel. (na 10 porcyj) „ —'50 
1 „ kapusty włoskiej (na 20 porcyj) „ —'40 
1 „ _ kapusty zwycz. (na 20 porcyj). „ —'25 
1 „ _ kapusty sałatowej czerwonej . „ —50 
1 „ pietruszki . MĘSTWO 21 aD 
1 „  selerów . » —80 
EA DARE 2 ori E ASST Ae, 
1 „ fasolki szparag. (na 10 porcyj) „ —'35 
1 „ fasolki ziel. krajanej (na 1^ por.) „ —'40 
s AAE go cukrowego (na 8 por.) „ —'35 
RETA alarepki (na 10 porcyj). 9 —20 

1 „ jabłek w ćwiartkach, strugan., 
ompot. (na 15 poreyj) . . . „ —'85 

1 „ _ gruszek w połówkach, strugan., 
kompot. a 10 póreyj) . . « „ —"35 
1pudełko prunelek. . . . . «. coi « py —'*85 
1 paczk. borówek kompot. (na 15 porcyj) „ —25 
1 e pomidorów.. riore] ann ję = "AD 
1 „ grzybków Nr.1 (najlep. jakości) „ —'35 
1 „ śliwek kompotowych olbrzym. „ —'20 


Razem zła. 7:65 
Opakowanie darmo. 

Suszone owoce i warzywa bocheńskie prze- 
wyższają świeże swym właściwym delikatnym 
smakiem. s AA, 

Sposób użycia jest bardzo prosty, mianowicie 
należy zamoczyć w wodzie letniej poszczególne 
warzywa lub owoce przez 2 godziny, potem w tej 
wodzie gotować i jak świeże przyrządzać. 

Iiość na 1 poreyę i sposób użycia jest na każ- 
dej poszczególnej paczce wydrukowany. 

arzywa bocheńskie, w suchem miejscu trzy 
mane, konserwują się bardzo dobrze nawet kilka 
lat, nie. tracąc na dobroci. 

EB" Odznaczone 16 medalami na wystawach — 
w. Londynie wielkim złotym medalem. (2817 5 20) 


Stary Gognac 


destylowany z wina własnego chowu, do- 
starcza od najpierwszej jakości opłatnie 
4 butelki ca 6 złr. albo 2 litry za 8 złr. 
Benedykt Hertl, właściciel dóbr, za- 


m Golitsch przy Gonobitz w Styryi. 


(2341-99-105) 


Zarząd dóbr, poczta w miejscu. (2920-4-5) 


Na sezon zimowy 


pole a wielki wybór czapek 
futrzanych i sukiennych, bus 
tów z filcu „Halina“, jakoteż 
kapeluszy do polowania i do 

podróży JP(2648-14-15) 


L. Hochstim 


w Krakowie. 


pe AASI mw 


s'are i nowe sprzedaje najtańiej (2294 441 ) 


EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 4. 


Poszukuje się 
dzierżawy majątku 


400—500 morgów ziemi, pszennej 
gleby, niedaleko od szosy i kolei, 
wraz z inwentarzem żywym i mar- 
twfm. — RBeflektujący zechcą się 
zgłosić do Związku handlo- 
wego Kółek rolniczych 
w Krakowie, ul. Pijar- 
ska Nr. 4, pod literami J. G. 
podając ofertę. JP. (2942-3-3) 


WA" RRT KOK TR E RIE. 


Najlepszy miód w plastrach 


w drewnianych pudełkach od 1 kilo wzwyż, 
kilo po 70 cnt. 


Miód różany 


w blaszankach po 5 kilo, ja 50 c. kilo, puszka 
80 ct., poleca za gotówkę lub za zaliczką 
Jerzy Dolenec, 
handlarz miodu w Lublanie (Laibach). 
Dla pp. pszczelarzy, kupców i piernikarzy miód 
raśny i gładki w baryłkach po 60 kilo i w sza- 
ikac po 40 i 20 kilo jaknajtaniej. [1031 25 26] 
Poręczona prawdziwa kraińska 


jałowcówka 


i wódka pędzona z miodu litr po 1 
zła. BO et. Przez lekarzy polecana. 


rosyjskiej władzy celnej. 


999999+99999999-999999999999999 


Rok XI 66 Rok XI 
wydawnictwa. wydawnictwa. 
73 


muzyczne, teatralne i artystyczne 
jedyny tygodnik polski, poświęcony sprawom sztuki i literatury pięknej, 
zamieszcza : 

Powieści, nowelle, komedye monologi, rozprawy estetyczne, sylwetki 
autorów scenicznych, muzyków, pisarzy, malarzy, portretuje działaczy społe- 
cznych, ilustruje chwilę bieżącą i informuje w rzeczach muzyki, udziela pe 
dagogicznych wskazówek uczącym się i nauczającym muzyki i wszystkie 
swe działy prowadzi ku pożytkowi i rozrywce czytelnika. Rocznie daje prze- 
szło 100 arkuszy tekstu i 200 ilustracyj. 

W dziale nutowym, wynoszącym rocznie 100 arkuszy nutowych, umie- 

szcza utwory kompozytorów polskich i zagranicznych na fortepian na 2 i 4 
ręce, skrzypce, wiolonczelę i do śpiewu w łatwiejszym i trudniejszym ukła- 
dzie. Te ostatnie, wybierane z baczeniem na wartość pedagogiczną i staran- 
nie palcowane. Opery, operety, sonaty, morceaux de salon, etiudy, tańce, ro- 
manse, arye, — wszelkie rodzaje kompozycyj muzycznych, otrzymuje abonent 
„Echa“ w stałych dodatkach nutowych. 
; W „Echu“ spółpracują najpierwsze pióra polskie. Pomiędzy powieściami: 
Klemensa Junoszy, Hajoty, M. Wołowskiego i innych, oraz komedyami i mo- 
nologami na teatr i estrady amatorskie: K, Zalewskiego, Z. Przybylskiego, 
Z. Mellerowej, M. Frenkla, A. Mieszkowskiego i innych. „Echo“ da z począ- 
tkiem roku: 


Powieść Maryana Gawalewicza „NICZYJA” 
oraz Ferdynanda Hósicka „Sonatę cis-moll Beethowena.' 
PRENUMERATA „ECHA“ WYNOSI: 

w Galicyi i Austryi kwartalnie złr. 3, rocznie złr. 12. 
Opłacający rocznie z góry mają prawo do następujących 
PREMIOÓOW BEZPŁATWYCIHH: 

Nr I. Partycye fortepianowe dwu oper najnowszych: 


a) Józef Verdi „Falstaff,“ b) Rug. Leoncayalo „Pajace” (przesyłka I Złr.). 
Nr 2. Pięć tomów dzieł Klemensa Junoszy, zawierających utwory 


następujące: 
Tom FE. Nieruchomość Nru 000. — Córeczka pani Maciubskiej. — Pan Metr. — 
Mała Patti. — In minus Tom BE. Słup. — Dzieci pana Radcy. — Pani z pieskiem. — 
Złote jabłko. — Wojtek Węcior. — Muzykanci. — Niekosztowna kuracya. — Lekcye 


tańca. Tom Eal. Panowie bracia, szkic z życia szlachty zagonowej. Tom EV. Pod 
wodę, obraz z życia wiejskiego. Tom W. Oryginał z Piskorzewa. — Folwark do sprze- 
dania. — Spekulacya pani Milskiej. — Icek podwójny. (Przesyłka złr. 150). Premium 
w każdej chwili do odbioru. 


Nr 3. Encyklopedya dla dzieci, 
jedyny nietylko w naszej, lecz i w obcej literaturze podręcznik dla młodzieży, 
obejmujący objaśnienia i wskazówki w formie przystępnej z dziedziny wszystkich wiado- 
mości. Zdobi je 151 rysunków. (Przesyłka £0 cent.) (2936-2-3) 
Adres Redakcyi „ECHA, Warszawa Senatorska 26. 
Numery próbne wysyłają się na żądanie. 


0+090+99999909.990999999999999 


B. Szablowsikki v Kalorie, Sukiemice Nr. 2. 


Wyłączny na Austro-Węgry 


sklad rosyjskiej herbaty karawanowej 


Domu handlowego Sergiusza Perłowa w Moskwie, 


poleca wyborowe herbaty w oryginalnem opakowaniu pod dozorem ces. 
Ceny praktykowane w Moskwie i Warszawie po zła. 


1:50 do zła. 10:40 za funt. 


Zamówienia p cztą przynajmniej na trzy funty uskuteczniamy franco. 
Gamowary z najlepszych fabryk Talskich. JP. (1691-24 52) 


9+999929929+929292999-99999229929229992 


Ostrzeżenie! 


Jego Cesarskiej i Iśrólew. Wyso- 
kości Wajdostojniejszego Arcyksięcia 


CZAS 4 Czwartku 28 Grudnia 1898, 


Die einzige Modenzeitung, 
welche alle 8 Tage erscheint, 


Preis_vierteljahrl. 2%/ Mark, 


Abonnements jederzeit bei allen 
Postanstalten u. Buchhandlungen. 


ist die grósste Modenzeitung und ton- 
Der Bazar angebend für Mode und Handarbeit. 


(2930 2-3) 


Kalosze rosyjskie << 


w wielkim wyborze, ; T.P.A.P.M. 
Kurtki myśliwskie skórzane / (-erepóypr. 


i sukienne, Kamizelki włóczkowe, 
Ponczochy, Czapki i Ka- 
pelusze do polowania, 

> UBRANIA JELONKOWE, 
4 Bieliznę trykotową wełnianą, bawełnianą 
i jedwabną, 


wszelkie gatunki Rękawiczek zimowych, 


polecają po niskich cenach 


OBWIESZCZENIE. 


Dy rekcya Kasy Oszczędności 
miasta Krakowa podaje do publicznej 
wiadomości, iż w myśl uchwały Wydziału Wiel- 
kiego z dnia 21go kwietnia 1884 roku Biura 
Kasy Oszczędności z wyjątkiem 
Oddziału zastawniczego będa— 
jak w latach poprzednich, tak i w tym roku — 
w dniach 29, 30 i 31 grudnia br. 
zamknięte dla Publiczności — a 
to celem uzyskania spokojnego czasu na zam- 
knięcie ksiąg i przeprowadzenie należytej oraz 
gruntownej kontroli. 

Procenta od wkładek. przy- 
padajace za ubiegłe półrocze. 
beda wypłacane od daia 16 do 
es grudnia włacznie. — Jeżeli zaś 
w tym przeciągu czasu nie zostaną odebrane, 
Kasa Oszczędności doliczy je z dniem 1 stycznia 
1894 roku do kapitału i oprocentuje podług tej 
samej stopy procentowej, co sam kapitał. 


Kraków, dnia 9 grudnia 1898 r. 


(2348 3 3) 


PANTOFELKI, BUCIKI I BERLACZE FILCOWE 


Br. Bilewscy w Krakowie, 


obok kościoła N. Panny Maryi. JP.(259%6-14-20) 


DONIESIENIE!!! 
Na porę jesienną i zimową 


Filia wiedeńska ubiorów męskich dziecinnych 
Heilmana Kohna i Synów 


w Krakowie, ul. Grodzka Nr. 9, I. piętro, 


poleca doborowy zapas najmodniej. ubiorów męskich i dziecinnych, własnego 
wyrobu z najlep. materyałów krajowych i zagranicznych, po cenach fabrycznych. 
Wobec rozgałęzionego iuteresu naszego i sprowadzania materyału w więk- 
szych ilościach, śmiało twierdzić możemy, że żadna z istniejących firm nie jest 
w stanie z cenami naszemi konkurować, o czem Szan. Publiczność przekonać się 
zechce. — W składzie naszym znajdują się: 
Paltoty zimowe, Miężykowy, Chesterfieldy, Szlafroki, Ha- 
weloki, Ubrania marynarkowe, żakietowe, salonowe i fra- 
kowe, KKożuszki, Bundy do podróży, Kamizelki jedwabne, 
Spodnie, oraz Ubiory dla chłopczyków od 3 lat. 
Aby uniknąć pomyłek, uprasza się o łaskawe zapamiętanie ulicy i Nru 
domu, gdzie filia się znajduje. JP. (2305-33-) 


Heilman Kohn i Synowie. 
w Krakowie, ulica Grodzka |. 9, l. piętro. 


Filie nasze w Krakowie ul. Grodzka Nr. 9, w Tarnowie, Rzeszowie, 
Jarosławiu, Przemyślu, Lwowie, $tanistawowie, Czerniowcach, Biel- 
sku, Opawie i w Nowym Sączu. 


Hotel Stadt Frankfurt 


w WIEDNIU, l., SEILERGASSE Nr. 14. 


Wykwitny dom pierwszorzędny w środku miasta z wszelkim komfortem. SE 
od 2 zła. wzwyż. Za usługę nie liczy się. (2343-35-87) 
Hidrauliczna dźwignia osobowa. 


Najtańsze źródło sprowadzenia. 


Znakomite uznane 


humpoleckie pakłaki z wełny owczej- 


(Schafwcll-Loden) mianowicie pakłaki cesarskie, pakłaki myśliw= 
skie, zielone, brunatne, drap, oliwkowe, Pliischfiamć efektowne, 
podwójne pakłaki, szewioty, tudzież (2532 16-) 


modne materye na ubrania 


z czystej wełny owczej na płaszcze cesarskie, haweloki, kurtki, 
płaszcze deszcz. damskie i na ubranie męsk., rozsyła ściśle, rzetelnie 
ze swego obfitego składu na sztuki i metry po cenach fabrycznych. 


Karol Kocian, 


Tuchmannfaktur und erstes Versaudtgeschaft 


in Hlumpolec (Böhmen). 
BS" Firma odznaczona na wystawach krajowych w Wiedniu, 
Pradze, Filipolu, tudzież na wielu wystawach prowincyonalnych. 
Tysiące uznań do przejrzenia. 


Próbki opłatnie. — Rozsyłka za zaliczką. 


Dla Mężczyzn. 


Najpiękniejszym wynalazkiem nowoczesnym jest uprzywilejow. „gałwano- 
elektryczny aparat do własnego użytku**, którego używa się zawsze 
z vajlepszym skutkiem w osłabieniu męskiem. Przez lekarzy we wszyst- 
kich państwach bardzo gorąco polecany. System prof. Volty. Naj- 
mniejszy aparat. Można go łatwo mieć w kieszeni. Użycie bardzo proste 
bez szkody. Przez rząd zbadany. ©pis aparatu darmo, w zalepionej ko- 
percie za nadesłaniem marki 10 cent. przez firmę J. aznkó r Elektro- 
t:chniker u. k. k. Privilegium Inhaber, Wien, IL, Schulerstrasse 18. (2219 37-) 


Zaspanie wykluczone. 


a oprawny budzik 18 cm., poręcz. regul. zła. 4-70, z wiecznym kalenda- 
sl miom** X ery 2'/,, w nocy ył psia «© centów drożej. 6 budzików „Union“ 
opłatnie do każdej stacyi pocztowej zła. 9/,, najlepsze złą. 10/4. h 

Również tanie i gustowne są moje znane i ogólnie lubiane gatunki, wszystkie p Lion nę 
i regulowane, 13 łut. urzęd. cech. srebra: remontoar z nowego srebra, cięż. koperta zła. 
3/,, z potr. kopertą zła. 5, srebr. remontoar gustownie wykon. zła. 6, srebr. cylinder 
z podw. kopertą, 3 srebr. pokrywy zła. 7, srebr. kotwicowe 0 15 kam. zła. 9., z potr. 


kopertą zła. 10, złoty remontoar kotwice. 14 kar. podw. koperta zła. 30, mniejszy dla 

dam otwarty zła. A2. Zegarki dla robotników niklowe wnętrze zła, ®?/,, tuzin zła. 88'/,. 

Bardzo polecenia godne dla handlarzy. S$cienny zegar 85 centów, tuzin zła. 8-50. 

Nowość . salonowy zegarek stołowy, ozłacany i cyzelowany, około 30 cm. wys., bijący całe 
« i pół godziny zła. 6, z budzik. zła. 3. 

Łańcuszki okrągłe lub płaskie pancerne 12 łut. cech. srebro, około 50 gr. 
ważące zła. 8, około 100 gr. zła. 5",, 14 karat. złoto ok. 50 gr. waż. zła. 56, ok. 110 gramów 
ważące zła. REO. 

Remontoary męskie z podwójnego złota system „Longin“ w ogniu pozłacane, 
z podwójną kopertą odskakująca, gładkie lub rytowane, dokładnie idące, zła. 5'⁄%, najlepsze zła. 
6',. Dla pań bez podwójnej koperty zła. ©. 

Zegar z kbukułką i przepiórką, piękna snycerska robota, bijący i repetyer 
około 1 metr wysokości zła. AS',, bez repetyera zła. 8. (2781-8-10) 


Mayer's Wiener Uhren-Industrie, 
Wien, F., Schottenring 33 W. Ajenci za prowizyą poszukiwani. Cennik fabryczny darmo. 


IF” Now osé: 
Patentowana dla całej Europy. 


Ji (AIN 


z 7 pluszu dającego się prać. — 
Higienicznie uznane jako znakomita ochrona 
przeciw zaziębieniu, 


ciepłe, przyjemne i wygodne w noszeniu, dają się prać, jak zwykła bielizna domowa, bez 
żadnego skurczenia. 


Główny skład hurtowny i częściowy dla Austryi-Węgier mają 
schostal & Härtlein, 


CES. i KR. NADWORNY SKŁAD FABRYCZNY BIELIZNY. 
Główny skład w Wiedniu, l., Kärntnerstrasse Nr. 13. 


Piuszowe spodnie suknie są mimo ich uznanych i wypróbowanych dobrych 
zalet bardzo tanie, a na dosód może posłużyć następujący wyciąg z cennika: 
wielkość Nr. 3 4 5 6 1 


Pluszowe kaftaniki męskie . . . . . - sztuka zła. 150 160 1:75 185 210 
Pluszowe koszule męskie Jigera . . . A „» 185 2— 225 240 275 
Pluszowe koszule męskie dła turystow ' » 226 250 275 8:— 325 
Pluszowe kalesony męskie . . . . . . a „ 170 185 2— 225 275 
Próbki materyj i obszerne cenniki pluszowych spodnich sukiem 
dla mężczyzn i kobiet, pluszowej konfekcyi dla dzieci i kobiet darmo 
i opłatnie. 
Rozsyłka na prowincyę za zaliczką lub poprzednio otrzymaną gotówkę. 
MS" Nieodpowiedni towar przyjmuje się napowrót w przeciągu ośmiu dni za zwrotem 
pieniędzy. Œg ż 
Zapytania względem urządzenia miejse sprzedaży na prowincył przyj- 
mują $chostal % Hiirtlein w Wiedniu. 


NE Hllustrowaneo cenniki WĘ 
bielizny męskiej, damskiej i dla dzieci, bielizny stołowej iłóżkowej itp. 
i kosztorysy wypraw ślubnych darmo i opłatnie. (2766 11-) 


Rainera Dyrekcya Eślucza i Fabryki 

Jarzębiaku, Likierów zdrowotnych i 

Eśonserw jarzynowych w izdebniku, 
| poczuwa się do obowiązku zwrócenia uwagi Szan. P. T. 

Publiczności na tę smutną okoliczność, że jedna 
i z fabryk we wschodniej Galicyi, fir- 
my izraelickiej, rozsyła w beczulkach 
i butlach swego wyrobu Jarzębiak i 
Narzębinkę, wcale niepodobne do wyrobów Fa- 
bryki Izdebniekiej co do sposobu wyrabiania, skład- 
ników i smaku, a reprezentant powyższej firmy chełpił 
się z podrabiania naszych wódek, twierdząc, że robi 
tym sposobem doskonałe interesa. 

Niektórzy kupcy, nawet dość znanych firm, ko- 
rzystają z tanieści tych wyrobów i przelewają 
ten falsyfikat do wypróżnionych na- 
szych butelek, sprzedając go z nich na kieliszki 
Firmy te nie uważają na to, że tym sposobem nie- 
tylko podkopują uczciwy przemysł krajowy, ale także 
popełniają niecny czyn oszukiwania swoich odbiorców 
i gości. — Fałszowany Jarzębiak jest 
smaku cierpko-słodkawego. 

Staraniem naszem będzie zebrać dowody w celu 
wystąpienia przeciw tym kupeom w drodze sądowej 
i napiętnowania ich niegodnego czynu ogłoszeniem 
ich firm w dziennikach. — Szanowna P. T. Publi- 
czność jednak sama o to starać się musi, żeby Jej 
nie oszukiwano, przez porównywanie smaku naszych 
wódek ze smakiem falsyfikatów, i przez następne uni- 
kanie firm, w których Jej zamiast naszych, przez 
pierwsze powagi lekarskie jako zdrowotne uznanych 
wódek — podają niezdrowe, chemicznemi olejkami 
i różnemi, zdrowiu wprost szkodliwemi składnikami 
podrabiane mieszaniny. (2871-2 6) 


Arcyksiążęca Dyrekcya Klucza. 


09999+9+9+2+929929299-999999999999999 


Dyrekcya Kasy Oszczędności 
miasta Krakowa. 


A. BADING 
e HURTOWNY HANDEL SŁOMY e 
w Magdeburgu 


uprasza 0 oferty na więt sze dostawy 


SŁOMY MASZYNOWEJ. 


„ Dostawia prasy parowe najświeższej konstiukcyi, największej 
działalności, darmo i opłatnie do dotyczących stacyj. (2915-3-3) 


Gotówkę wysyła naprzód. 


| Na wystawie nowszechnej w Chicago 1893 r. przyznano znów pierwszą nagrodę mojej praw- 
dziwej wodzie kolońskiej, destylowanej wedle oryginalnego przepisu wynalazcy. 


«Johann Maria Farina, 


«J ülichs : Platz Wr. 4, 
Köln am Rhein. 


Patentowsny dostawca prawie wszystkich cesarskich i kró'ewskich dworów. 

Odznaczony na wystawach: w Londynie 1851, Nowym Jorku 1853, ae a 1862, Oporto 1865, 
Cordobie 1871, Wiedniu 1873, Santjago 1875, Filadelfii 1876, Capstadt 1877, Sidney 1879, Melbourne 
1880, Bostonie 1883, Kalkucie 1884, Adelaide 1887, Melbourne 1888, Kingston 1891 i Chicago 1893 r 
Znany wo wszystkich częściach świata pod następnym urzędownie złożonym znakiem towarowym 


Osoby chcące kupić prawdziwą wodę kolońską, destylowaną wedle oryginalnego przepisu wy- 
nalazcy, mojego przodka, proszę zechcieć uważać dokładnie na powyższy znak towarowy tudzież 
na moją firmę, a rów nocześnie zwracam uwagę na liczne wyroki i oświadczenia d tyczące naśla- 
dowania moich znaków i m „ej nazwy, które w austryacko-węgierskich gazetach ogłoszone zostały. 

Do nabycia we wszystsich większych handlach w Austryi Węgrzech. (2188-6 13) 


~ handel dowozowy herbat i rumu 


pO) 


ZĘ 


I. gatunek 3 
SRNA 


CZAS z Czwartku 28 Grudnia 1893. 


PRENUMERAT 


na czasopisma 
polskie, francuskie, nie- 
mieckie, angielskie itd. 
przyjmuje 


KSIĘGARNIA KATOLICKIA 


Dr. Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie 
zapewniając regularną dostawę takowych. 
Cenniki na żądanie bezpłatnie 


i franco. (2857-6 ) 
Pismo swiete $i nr. 


dług tekstu łaciń. Wulgaty, przekład X. Wujka, 
z objaśn. podług Allioli, z 230 ill. Gustawa Doré, 
wydanie luksusowe na welin., in fol. ,64 zesz. 
po 60 kop.) do sprzedania za cenę 20 złr Adres: 
Elka w Myślenicach. (2909-1-3) 

w wieku 28 


Lesniczy lat, który już 


przez 7 lat był czynnym w swoim fachu, 
poszukuje pod korzystnemi warunkami 
posady. Ponieważ był hodowcą ba- 
źżantów i urzędnikiem ochrony 
leśnej i może się wykazać Świaądect- 
wami, przeto prosi o łaskawe oferty pod 
liter. HA. K. 100 poste restante 
Zaborze. (2956) 


Restauracya 


w hotelu A. Pollera do wydzier- 
zawienia od I stycznia 1894 r. 
Wiadomość u Dr. Zieleniewskiego w Kra- 
kowie, ul. Szpitalna L. 32. (2892-1-2) 


BE5" PERSONALCREDIT -PE 


bis zum höchsten Betrage, Hypothekar-IDxr- 

lehen zu den günstigsten Conditionen besorgt 

A. Steiner*s beh$rdl. concess. Geld- 

agentur, Budapest, Apptelekigasse Nr. 5. 
(2910 1-10) 


NA KOLENDĘ 
obrazki Swietych 


w arkuszach, koronkowe i żelatynowe, poleca 
w największym wyborze HANDEL pod firmą 


H. Kretschmer 
w Krakowie, w Rynku głównym pod L. 10. 
(2872-6-10) 


Sklep kwiatów 
Stan. Jeżka 


w Krakowie, ul. Mikołajska 7 
(Filia zakładu ogrodniczego ogrodu 
Strzeleckiego), 
poleca codzień świeże gwozdziki, 
róże, kwiaty wazonowe, bukiety 
i wieńce z kwiatów świeżych i su- 
szonych, według najnowszych wzorów 


i po cenach nader przystępnych. 
JP. (2606-13 14) 


(2192-29-35) 


Skrzynkę próbną SZAMPANA w 2 gat. 
po zła. 4:25 albo zła. 3:65 
opłatnie do każdej stacyi pocztowej 
WYSYŁA 
W. Hintze wPETTAU 
W SLYRYT: 


Okruchy herbaciane 


piękny liść z najlepszych gatunków herbat, 
: rozsyła za zaliczką 
zł. 20 cent. | za kilo włącznie 


m AW z opakowaniem. 


Ą. M. Mandl, 


(2638-5-14) 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


Z dniem í stycznia 1894 r. 


„MER 


z dodatkami: Finanzielles Jahrbuch des „Mercur“, 


E Zaproszenie do przedpiaty. *+ 


rozpoczyna się nowy całoroczny abonament na 


CUR“ 


„Finanzieller Wegweiser“ i „Assecuranz“. 


ficzne wykazy ciągnień) 


niezbędny organ dla posiadaczy efektów podlegajacych wylosowaniu. 


tudzież przez 


„FINAZIELLER WEGWEISER“ Zeitschrift für Bank-, Finanz- und Eisęnbahnwesen, 


dodatki: 


Finanzielles Jahrbuch des „.„Wiewrcunn”** 


obfity organ fachowy dla posiad 
Redakcya dokłada wszelkich starań, ażeby podnieść wartość d 


Całoroczna cena prenumeracyjna: dla austryacko-węgierskich krajów z opłatnrą przesyłką 
Die Administration des "MERCUR, VWV 


Komitety balowe, tudzież wszelkie Bawara ena Austryi -Węgier | 
znajdą największy wybór w olbrzymim specyal. handlu Austryi Węgier i 


© firma RIX w Wiedniu © 
Praterstrasse I6 im Rix-Hof. 

Ordery Kkotylionowe 12 sztuk 7 ct, sortymenty orderów 
Kkotylionowych, 100 sztuk 1 zła, 2 do 10 zła. najlepsze. 
ma Nowe ubrania maskowe z dobrych materyj dla mężczyzn i pań, 

j _ każdy kostium ~ zła. 2:50, 3:50 do 6. "BG 

aq «w Peruki zła, 1 do 2. "wwa 

Papierowe nakrycia na głowę 2 ct. do 30 ct. 

Polonezy, korneciki, porządki tańców, najświeższe. 

Próbki na okaz. 

Odznaki towarzyskie i komitetowe, w ogniu emaliowane 
$$ Cukierki strzelające, żartobliwe sztuczki. W 

ë S$ Odznaki kotylionowe, tombole. 5 = 


Bigotfony, bukiety kotylionowe. 
MW” Maski, brody, lampki. $B | 


GE” Dekoracye sali balowej. wg | y 

6” Kule śnieżne, pierścionki ślubne. ug OBCE 

W achlarze balowe, rękawiczki balowe, ozdoby balow. 

do każdego kostiumu, róż i bielidło, perfamy, wszystko 
znacznie taniej niż wszędzie w istniejącym od 26 lat handlu 


Versandtgeschaft RAX, Wien, Praterstrasse Nr. 16. 


Szezegółowe ilustrowane katalogi bezpłatnie. Loteryjki żartobliwe 100 szt. z'a. 4, 5, 6, 
00 szt. zła. 5, 8, 10 do 20. (2693-1-4) 


Księgarnia Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie 


PZYJMUJE 


prenumeratę na wszystkie pisma 


polskie i zagraniczne, z wyjątkem codziennych. 
Katalog darmo i opłatnie. 


E Nowość! Kostium masko- 
wy dla gogątek, surdut, 
regi e, kamizelka la- 
ska, cylinder 3 zła. 50. 
Gigerlin 4 zła. FO. 


f 9 
Wielki wybór ksiażek, 
ozdobnie oprawnych, stosownych HEF" na podarki 
bawia i noworoczne, w języku polskim, 
rancuskim, niemieckim i angielskim, od naj- 
skromniejszych do najwykwintniejszych, dla osób starszych, 
młodzieży i dziatwy. (2862-5-6) 


m 0 


Ważne 
dla PP. Oficerów, Urzędników i Jednorocznych. 


PRACOWNIA 
wszelkiego rodzaju uniformów 


podług kroju najnowszego i z najlepszych materyj. 
Ceny umiarkowane. 
Z poważaniem 


Fr. Lissak i Spólka 


JP. (2937-3-7) w Krakowie, ul. Sławkowska 2. 


© 


DATAR 


Skład fortepianów, 
PIANIŃ 1 HARMONIUM 


Wiktora Barabasza iS. 


w Krakowie 

przy ul. Floryańskiej pod L. 6, 
I. piętro. (1107-40 ) 
Instrumenta wybierane osobiście 
we fabrykach w Berlinie, Lipsku, 
Dreznie, Wiedniu itd. itd. 


A 
IN 


; Jj c.Kwóz pateNTOWANY | 
DO PRZEWOZU MEBLI | 


JBE Ę 


pzy Owcy. WEZ" RÓ 
Ww. BUJAN SHE H 
w Krakowie, Hotel Drezdeński. 
MD «> nan fb za un ix «> wW «bmx PHRAiISQWWY> 
| Kantor wymiany i Biuro Spedycyjne 
przewozi meble bez opakowania własnemi wozami patentowanemi, w miejscu 
koleją i drogą kołową z gwarancyą za uszkodzenia. 
Biuro podróżne. 
Sprzedaż biletów kolejowych do wszystkich stacyj krajowych i zagranicznych. 


Wydawanie biletów okrężnych. — Przyjmowanie pakunków podróżnych do 
wszystkich pociągów kolejowych. (2948-2-) 


frańskiego; we LWOWIE w aptekach pp. Mikolascha, Wiewiórskiego i Ruckera. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 
Rudnicki w Krakowie, Rynek główny, poleca na obecną porę: Płaszcze gumowe nieprzemakalne, tylko prawdziwe angielskie, © 


aczy papierów wartościowych. 
odatków fachowych i wydoskonalić je w każdym kierunku. 


S. A. Krzyżanowski w Krakowie, 


KSIĘGARNIA, SKŁAD I WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 
ORAZ GŁÓWNA EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZNYCH 


przyjmuje 


PRENUMERATĘ 


na wszystkie czasopisma krajowe 
i zagraniczne. 


Katalog czasopism rozsyła się na żądanie darmo i opłatnie. 
4 e poleca powyższa księ- 
Wa ć«wiazdke garnia wielki wybór 


książek ozdobnie oprawnych, w językach: polskim, nie- 
mieckim i francuskim. (2773 6-6) 


Swieżo otworzony handel 


MAGAZIN DE NOUVEAUTES 
MARYAN MYSLIWIEC 


w KRAKOWIE, ul. Grodzka, L. 13, 


ma zaszczyt polecić Szanownej Publiczności 


Magazyn Wowośei 


zaopatrzony w albumy pluszowe i skórkowe, we wszelkich gatunkach i ro”miarach, 
tudzież wyroby z bronzu, skóry, jakoto: necesery pugilaresy , etmi na cygara i papierosy, 
teczki, pamiętniki. Mydła, perfumy francuskie i angielskie, laski, krawaty, to- 
rebki podróżne, wachiarze, spinki, nadto prawdziwe francuskie TUTHE do 
papierosów i wszystkie inne artykuły w zakres galanteryi wchodzące — Cygarniczki 


Mg” CENY pmiinKO WANE. E 
00000610060000660006 

APTEKA „POD KORONĄ 
Józefa Trauczyńskiego 


w Krakowie, Rynek gł. L. 22, vis-a-vis Ratusza. 


Józef Sleczkow ski, magister farmacyi, 
` POLECA: 
D~ Perfumy francuskie i angielskie, wode kolońską 
oryginalną i wyrobu własnego. 


, i JAKO NOWOŚĆ: , 
Wodę kolońską kwiatową z zapachem fiołkowym, konwaliowym i bzowym, 
wyrobu Józefa Sleczkowskiego ; 
nadto różne mydła, pudry zagranicz. i wyrobu własnego i inne środki toalet. ; 
COGNAC LECZNICZY PRAWDZIWY FRANCUSKI; 
Krowiankę Dra Haya zawsze świeżą: 
WODY MINERALNE. JP. (2307 104 104) 


Dla anikniemia ralszerstw 
wymagać zaparafowania jak obok na 
każdem pudełku 


dla szybkiego uleczenia KATARU, 4 
IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHQROB GARDŁA i BOLESCI REUMATYCZNYCH. 


W Paryżu 31, ulloa Sekwany. 


W RRAKOWIE w aptekach pp. W. Redyka, K. Wiszniewskiego i w składz'e aptecz. p. eN 
(2678-4-15; 


IEE 


aeee Tylko prawdziwe, 

d Proszki Seidli J jeżeli na etykiecie każdego pudełka 

jest wydruk. orzeł i firma A. Moll. 

Molla proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 

żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lnb skłonności do obstrukcji. 
BW” Fałszyue wyroby będą sądownie ścigane. Tä 


Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. wal. austr. 
m A W R o A ED M ZE | 


b 4 
p .+ _4 > 4 


m Z YE ZZ Z A Z A OO A A A A 0 

Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzoną jest znakiem ochronnym A. Molla 1 zamknięta 
plombą ołowianą „A. Moll.“ | 

Wódka francuska i sól Molla jest najtepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 

jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 

powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na mięśpie i nerwy. — Cena ory- 
ginalnej plombowanej flaszki 90 centów. (1516 119-) 


Gł. skład wysyłk.: A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben. 


Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 
MOLLA i te tylk: przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron. i podpisem. 
SKŁADY w KRAKOWIE: W.Redyk apt., K. Wiszniewski apt., St. Feintuch. 


r DE >. SB + + 4 
r WAM 2 4 pl 


Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


XXXII rocznik. 


„Mercur“ wychodzi bezpośrednio po każdem ważnem ciągnieniu i tworzy z powodu dokładności, autentyczności swych wykazów ciągnienń i niepodniesionych wygranych, tudzież szybkości publikowania (z zamiejscowych miejsc wylosowań telegra- 


„ASSECURANZ:* Allgemeine Versicherungs-Zeitung, 


(2954-1-2) 


2 zła. 60 cnt. 


TAPETY. 


NAJWIĘKSZY SKŁAD FABRYCZNY 
tapet krajowych i zagranicznych. 
Rulon od 45 ct. wzwyż. 

+ WZORY PRZESYŁAMY BEZZWŁOCZNIE. * 


KKutrzeba i Murczyński 
(2037 106 ) 


w Iirakowie. 


Z 


8 lat istnienia. 


BAZAR 
Wyrobów krajowych 


pod Zarządem 
Gminy Miasta Krakowa. 

Zwycięstwem jest dla przemysłu 
krajowego, że w tak trudnych okoliczno- 
ściach, rozwija się pod każdym względem 
pomyślnie, najlepiej dowodzi tego okolicz- 
ność, że z każdym rokiem targi się pod- 
wajają i towary coraz tańsze, mocniejsze 
i piękniej są wykonane. Prosimy przeto 
wszystkich, którym dobro kraju i własny 
interes na sereu leży, o wytrwałe dalsze 


(2947-4-7) | poparcie, a przemysł nasz przewyższy za- 


graniczny. Płótna, bieliznę stołową, płó- 
cienka kolorowe, batysty i dryle, sukna 
i koce, dywany, koronki i hafty, koszyki, 
wyroby metalowe, majoliki, rzeżby i bar- 
dzo wiele artykułów do ozdoby i gospo- 


darstwa niezbędnych, a wszystkie prakty- 


czne, tanie i mocne poleca 
(2822 8-9) Zarząd Bazaru. 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES DE PARME 


ED. PINAUD 


Mydło... eeoj AUX VIOLETTES DE PARME 
Bssencya dla chustek. . AUX VIOLETTES DE PARME 
Woda udletowa. . AUX VIOLETTES DE PARME 


Pomada....., AUX VIOLETTES DE PARME 
Olejek ....... AUX VIOLETTES DE PARME 
Puder ryżowy. AUX VIOLETTES DE PARME 
Kosmetyki.... AUX VIOLETTES DE PARME 


37, Boulevard de Strasbourg, 37 


(2207 9-) 
+9999999299999909999999999+P> 
[4 . . . 5 2 d i . 
Taniej niż wszędzie. 
Skład hurtowny istniejący 
od lat 12. 
Sprowadzając od pierwszych szwajcar- 
skich fabryk hurtem zegarki kieszcnko - 
we złote, srebrne, niklowe i ścienne, jest 
firma ta w stanie, wiele taniej niż każdy 
inny zegarmistrz, nawet pojedynczo 
odstąpić. — Znany od lat 30 w Krakowie 
i za granicą sławny zegarmis'rz p. Lamens- 
dorf, pracuje w naszym składzia i usku- 
tecznia szybko i sumiennie wszelkie re, e- 
gye w zakres zegarmistrzowstwa wcho- 
zące. 


liczne odwiedziny składu naszego 
upraszawy. JP. (2547-17-18) 


J. Freylich i Brenner, 
Kraków, ul. Stradom 3 


2222949966 CCCCGCPC"""" 
Specyalne urządzenia 
dla gorzelń i browarów 


tudzież ich kompletne urządzenia, aparaty 
wszelkiego systemu, k"tły pzrowe, machiny 
parowe i pompy, panwie browarniane, chło- 
dniki, aparaty zacierowe, Henzego i par- 
miki kości, zbiorniki do spirytusu, parowe 
parzelnie kai my dla wytwarzania karmy dla 
bydła, szczególniej praktyczne dla dworów, 
gdzie niema gorzelń, rekonstrukcye starycu 
aparatów i wymiana starej miedzi po naj- 
wyższych cenach na nową robotę, tudzież 
reparacye lokomobil. (363 47-52) 

Do wykonania powyższych przedmiotów 
ze zapewnieniem najrzetelniejszej obsługi 
poleca się PP. Grospodarzom i Fabrykantom 


Jan Ochsner 
w Biały pod Bielskiem. 


U 


